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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


P. Minister Wyznań i Oświecenia re- 
skryptem z dnia 2 lipca b. r. 1. 21.905 za- 
mianował Stanisława Rawicz Kosińskie- 
80, c. k. radcę Dworu, i dr. Maksymiliana 
Thulliego, zwyczajnego profesora e. k. 
Szkoły politechnieznej we Lwowie, wieepre- 
zesami komisyi egzaminacyjnej dla drugie- 
go egzaminu państwowego z inżynieryi w 
e. k. Szkole politechnicznej we Lwowie. 


P. Namiestnik przeniósł komisarzy po- 
wiatowych: Karola Mgleja z Borszczowa 
do Sokala, Władysława hr. Stadnickie- 
go z Tarnowa do Stryja. Bolesława Bu- 
rzyńskiego z Sokala do Tłumacza i Zy- 
gmunta Żukotyńskiego z Tłumacza do 
Tarnowa; koneypistę Namiestnictwa dr. Ta- 
deusza Żebrackiego ze Lwowa do Jaro- 
sławia, oraz praktykantów konceptowych Na- 
miestnictwa: Maryana Borowskiego ze 
Lwowa do Limanowej i Edmunda Prezen- 
tkiewicza ze Lwowa do Łańcuta. 


= 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów. 20 sierpnia. 


Propozycya marszałka Ojamy, uczynio- 
na w imieniu mikada komendantowi Portu 
Arthura Stósslowi, zdaje się świadczyć, że 


gabryela Zapolska. 


A mój W SUW WIOŚ... 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


mannna 


XXI. 
(Ciąg dalszy). 


Jakaś grupa ludzi posuwa się zwolna 
0d lasu ku willi. 


Kilka latarni w ręku, za nimi cicho 
Wóz sunie. 

Wóz ten ma na grzbiecie coś na kształt 
trumny. 

(oś, co w ciemności staje się jeszcze 
bardziej ciemnem, tajemniczem, groźnem 


 Tozpaczliwem. 


„ Nie kształtem swoim, nie czernią po- 
Wierzchni, ale zawartością, która w tej czerni 
Jest tak silną i potężną, że aż przeświecać 
Się na zewnątrz zdaje. 

Smugi świetlane, jak wstęgi karawanu, 
Błyną od wozu, od grzbietu jego, ciągną się, 
tikna, znów plamami występują i znów się 
łączą, potem rozbiegają w miryady drżących 
Światełek. To wszystko ciągnie się od wozu, 
śtóry pełza wśród drogi od lasu, a za nim 
Idzie garstka ludzi, jakby znudzonych, zmę- 
onych tą nocną wyprawą. 

Leniwo kołyszą się w ich rękach la- 
tarnie, leniwo stawiają kroki. 

Oni nie widzą świetlanych smug, które 
yna z żałobnego wozu. Gorliwie strzegą 
Wiatła swych blaszanych latarni i te im 
Wzrok przysłaniają. 

Oni tych smug nie widzą... 


Japończycy bliscy są już ostatecznego ataku 
na twierdzę. Żywią oni widocznie przekona- 
nie, że oblężenie dobiega kresu, pragnąc więc 
zapobiedz bezcelowemu krwi rozlewowi, za 
względów ludzkości wezwali załogę Portu Ar- 
thura do kapitulacji. 


Łatwo było zresztą można przewidzieć, 
iż wojska Mikada nie ustąpią z pod tej 
twierdzy, dopóki jej nie zdobędą. Od począ- 
tku bowiem wojny wszystkie działania Ja- 
pończyków wskazywały na to, że uważają 
oni Port Arthura za coś więcej, niż zwykłą 
twierdzę, że w zdobyciu go widzą pierwszo- 
rzędny dla nich cel polityczny i dlatego też 
ów wysunięty w zatokę Peczili skrawek lą- 
du stał się niejako osią całej sytuacyi. Ta- 
kiem jedynie pojmowaniem rzeczy da się 
wytłómaczyć słaba stosunkowo ofenzywa Ku- 
rukiego na północy Cały plan wojenny Ja- 
pończyków przystosowa: się do Portu Ar- 
thura jako głównego celu. 

Poniesione dlań ofiary mają raczej mo- 
ralną, niż materyalną doniosłość. Same wa- 
runki naturalne musiały tak zrządzić. Szczu- 
płość południowej kończyny półwyspu Liao- 
tung nie dozwala rozwinąć znacznych zastę- 
pów, zwłaszcza, że napływowi ieh od pół- 
nocy stawia przeszkodę wąziuchny przesmyk 
pod Kinczu. Tak więc dokoła ogniska tera- 
Żniejszej kampanii widzimy nie tak liczne, 
jaką z» względu na doniosłość sprawy spo- 
dziewacby się należało, hufce, eo prawda, po- 
parte imponującą potęgą artyleryi i doskonale 
wyóćwiczoną flotą. 

Natomiast ciężko waży na szali mo- 
ralna strona tego przedsięwzięcia. Japonia 
wysłała pod Port Arthura sam wybór wojsk 
swych, stwierdzając tem, jak wielką dla 
nich ma doniosłość odzyskanie twierdzy, 
którą raz już — choć z mniejszym sił i 
czasu ekspensem — zdobyła na Chińczykach. 
Jeżeliby szło o streszczenie etycznych powo- 
dów wojny jednem słowem, trudno byłoby 


Gdyby im kto powiedział: „Idźcie wol- 
niej, nie popędzajcie koni, patrzcie, tam wle- 
cze się i drży jeszcze część tego trupa, któ- 
rego porwaliście po oględzinach policyjnych 
i lekarskich, z takim animuszem atletów, na 
bary*, ci ludzie roześmieliby się grubiańsko, 
a kto wie, może serdecznym śmiechem. 

Bo oni widzą iylko światła latarni, 
które, polakierowano właśnie świeżo na cie- 
mano - zielono i wprawiono w nie nowe szyby. 

Bo to się widzi. 

A Tamto się wyczuwa. 

I dlatego Anka z okna swego wyczuwa 
tę smugę świetlaną, ciągnącą się od wozu 
aż hen, po las, po ten smutny, bezsłone- 
czny las. 

Po drodze wlecze się ta smuga, spie- 
szy, rozprasza się i gubi cząsteczki drżące, 
jakby krew brylantową. 

Jest ona sto razy tragiczniejsza, niż 
ten Trup stężały już i zamknięty tak szczel- 
nie w czarnem pudle, przywartem do grzbietu 
wozu. Bo w niej, w tej świetlanej części sa- 
mobójcy, tkwi jeszcze życie, a może właśnie 
sama istota i przyczyna życia. 

Lecz bez mistycznego połączenia, bez 
tej nigdy nieprześwieconej Tajemnicy, i ono, 
i to Światło, przestaje być światłem i mo- 
torem życia ciała, z którem stanowiło taką 
dziwną, taką, grozą przejmującą, jedność. 

Po drodze, po źdźbłach trawy, po krza- 
czkach, po kamieniach, rozwłóczą się gorące, 
wyiskrzone blaski. 

Czy zgasną ? 

Ozy rozwieją się w nicość ? 

Czy wchłonie je w siebie inna iStota 
ludzka, roślinna? Czy może stanie się duszą 
jakiejś, napozór martwej rzeczy, która z taką 
jednak potęgą w życie się nam wyprasza ? 

może w tę ńoe letnia, czarowną, roz- 
gwieżdżoną, zabiera ją w tchnieniu swojem 
ezłowiek-mężczyzna, człowiek-kobieta, i w po- 
całunku miłosnym, w ekstazie twórczej, w 
chwili Cudu, przekaże dziecku, którego po- 
częcie ze śmierci początek weźmie, 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 82 K., półroeznie 16 K. kwartalnie 8K., 
miesięcznie ż K. 70 b. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie 6 K., 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniezna: W Niemezech 8 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 38 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literackiś', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci kezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwizrćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„„Przewodnikć prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


ich ująć trafniej, jak wymieniajac nazwę 
obleganej obeenie twierdzy. 

Takie pojęcie zmusza jednak i Rossyę 
do traktowania sprawy inaczej, aniżeli by to 
uczyniła przez wzgląd jedynie na realną dla 
niej wartość Portu Arthura. Właśnie dla te- 
go, że Japończycy tak gorąco pragną odzy- 
skać Port Arthura, musi go Rossya bronić 
do ostatniej kropli krwi. Jakoż marszałek 
Oyama wysyłając swe propozycye do Stóssla 
z góry był przekonany zapewne, iż spełnia 
zwykłą formalność i nie wątpił o tem, jak 
wypadnie odpowiedź. 

Nie wszysycy politycy rossyjscy po- 
chwałali zagarnięcie Portu Arthura, jakkol- 
wiek było ono naturalnym wynikiem nieu- 
stannego od dwóch wieków parcia Rossyi 
na Wschód, ku brzegom ciepłych mórz, któ- 
rych w Europie nie ma już do wzięcia. Mi- 
mo całej swej odległości był Daleki Wschód 
najbliższym jeszcze do osiągnięcia tych pra- 
gnień punktem. Kroczyła więc Rossya wy- 
trwale od Amuru do Władywostoku i Portu 
Arthura. Tu uzyskała nareszcie port, zape- 
wniający swobodę ruchu jaj okrętom przez 
rok cały. Nie poprzestająe zaś na tem, stwo- 
rzyła Rossya z Portu Arthura potężną wa- 
rownię, a tem samem podstawę dla swej 
floty wojennej, operującej w tych stronach. 


To wszystko jednak jeszcze nie nadało FoX- 


towi Arthura takiego znaczenia, jar go 
żądze Japouczyków owładnięcia nin. 
tylko klęski poniósłszy w dotychczasowym 
przebiegu kampanii, trzyma Rossya kurcze- 
wo Port Arthura, jak ostatnią kartę i na 
kartę ową składa całą swą powagę państwo- 


Stóssla na propozycyę kapitulacyi wypaść 
inaczej, jak odmownie. Zgadza się to zresztą 
najzupełniej ze wszystkiem, co ów generał 
zdziałał w czasie od pogromu pod Kinezu. 


GTĄCA | najczęściej stars-się oblęgający przeciwnik 
NADA ezes ae W i i 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hansmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika l. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


gła z należytem uznaniem, gdy wyjdą na 
jaw te szczegóły ostatnich dwóch miesięcy 
Portu Arthura, które obecnie pokrywa z 
łatwych do zrozumienia przyczyn milczenie. 
Wszystko przemawia za tem, że wybór Stós- 
sla na obrońcę tak ważnego punktu był zu- 
pełnie trafny. Co tylko było w ludzkiej mo- 
cy, on zrobił. A swojem krótkiem: „Nie!* 
rzueonem w odpowiedzi OQyamie, dowiódł, że 
rozumie, iż pierwszym jego obowiązkiem, 
nie paktować z nieprzyjacielem. Generało- 
wie, którym wydawało się stosownem brać 
pod rozwagę warunki kapitulacyi, prowadzić 
targi co do formy jej i treści, w regule 
kończyli kapitulacyą i to pod najgorszymi 
warunkami. 

Natomiast powszechne panuje zdumie- 
nie z powodu, że Stóssel odrzucił również 
propozycyę, by ludności „nie biorącej udziału 
w walce dozwolono swobodnie usunąć się z 
zagrożonej twierdzy. Do takiej decyzyi zmu- 
siła go chyba obawa, że .z uchodzącymi 
szczurami dostanie się do,wiadomości świata 
wiele szczegółów o stanie okrętów, a to by- 
łoby w danej chwili szkodliwem. Propozy- 
cya japońska w tej sprawie przyszła nieco 
zapóźno. Dotychczas trzymano się jako re- 
guły, że zaatakowana twierdza sama odrzu- 
cała od siebie wszelki balast ludzki w pier- 
wszych zaraz chwilach-eblężenia. Naturalnie, 
przeszkodzić vemu, przerzedzenie bowie 
ludności w twerdzy zmniejsza szanse jej 
wygłodzenia. Jeżeli zaś Japończycy sami wy- 
stąpili ze znaną propozycyą, to najwidoczniej 


"dE : ć 7 - | nie łodem, jeno szturmem zamyślają we- 
wą i militarną. Nie mogła więc odpowiedź ; g j 83 


drzeć się do portu. A wobec tego musiał 
generał wtóssel wbrew może własnemu sereu 
odrzucić ustępstwo wroga. 


Jego zuchwała ofenzywa odwlokła znacznie | 
tę sytuacyę, w jakiej znalazł się obeenie — | 
i dopiero po wojnie spotkać się będzie mo- | 


Może.... | — Oto życie!... — powtarza, a głos 


Anka tego nie wie, Anka tego zrozu- 
mieć nie może, tego zresztą nikt ani wie- 
dzieć, ani zrozumieć nie może, ale ona czuje, 
że przed nią odsłania się, jakby część naj- 
wyższego misteryum, w obee którego omdle- 
wamy z bolu nieświadomości i trwogi. 

Wóz sunie teraz wzdłuż krat ogrodo- 
wych. Światło japońskich lampionów, koły- 
sanych wiatrem, ślizga się po nim tęczowe- 
mi plamami. 

W tem świetle szafirowem, zielonem, 
purpurowem, występuje brutalnie zniszezenie 
smutnego wozu — te deski, zbite w budę 
bezkształtną. 

Coś na wzór karawanu, coś jakby buda 
miejskiego rakarza. 

I na tem plamy tęczowe, jakby drogie 
kamienie padły i drzały, padły i nikły, niby 
królewska dłoń sypnęła klejnotów garść, aby 
upiększyć nędzę tego schowku. 

U kraty przyległa służąca, pilnująca 
lampionów, aby nie pogasły. | 

— Kogóż tam wieziecie? — pyta cie- 
kawie, wtłaczając twarz pomiędzy sztachety. 

— A takiego znów z lasu, co miał ży- 
cia dosyć !! — odpowiada chrapliwy głos z 
poza wozu. 

Służąca uderza w dłonie z pewną ma- 
nierą. 

— Boziu! Boziu |... — mówi — to stra- 
szne, znowu się jakieś zabiło ? 

Po chwili dodaje: 

— A młody? 

— Dla panny za młody... 

I śmiech rozwłóczy się dokoła budy, 
która już znika w cieniu, podezas gdy pla- 
my tęczowe drżą i tańczą na ziemi, na ka- 
mieniach, na krzakach przydrożnych. 

Stalewski przechyla się z okna i pa- 
trzy za znikającym wozem. 

— Oto... życie!... — mówi wreszcie z 
rozpaczliwą, bezdenną melancholią. 

Anka patrzy w przeciwną stronę i wy- 
czuwa tę smugę świetlaną, ukochaną, na- 


| dziei pełną. 


jej brzmi tryumfem, radością, i jest jasnym, 
ciepłym, drgającym, tak, jakby z tych roz- 
proszonych, brylantowych cząstek ku niej 
się coś wzbijać zaczynało. 


XXII. 

W kilka dni później zakotłowało się 
w mieście, zawrzało, zahuczało. 

Poruszyło się całe błoto od dołu z za- 
ciętością niezwykłą. 

Szary dzień ubarwiły setki plakatów 
wyborczych. Purpurowe, krwawe, pomarań- 
czowe, jak one lampiony Stalewskiej. 

Cała ludzka śmieszna, mała pycha, to 
coś, każące wyłazić na spróchniałą drabinkę, 
to coś, co rozpierało pierś Napoleona i pana 
radey miejskiego z małego miasteczka, spa- 
dło jak sęp, jak hyena rozskrzydlona, i wy- 
ło, kłóciło, dobywało z sere ludzkich zdu- 
miewające objawy małości i podłoty. 

— Obywatele! Wyborcy !... 

A dalej : 

— Jedynym kandydatem demokraty- 
eznym it. d. 

Przypomina to formą i treścią „Pra- 
wdziwy, jedyny, uniwersalny płyn Jana Kwi- 
zdy“. 

I te zręczne insynuacye... 

I te łuki śliny, wyrzucanej w stronę 
kontrkandydata. 

Wyziera z każdego rogu ulicy pycha 
osobista i chęć utrzymania się na cal wyżej... 

Krzesło w sali źle oświeconej, prawo 
wygdakania się w tej lub owej kwestyi — 
zadowolenie z przeczytania w dziennikach 
„na interpelacyę radey*... 

I obojętne, senne głosowanie za pro- 
wodyrem, a nadewszystko chęć pozowania 
dla galeryi. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Z Warszawy. 


nan 
(Echa wojny. — „Ulgi“ z powodu urodzin ca- 
rewia, — Obostrzenie nadzoru rządowego nad 


majoratami w Królestwie. ). 


Przedwczoraj wyjechało z Warszawy na 
Daleki Wschód, mianowicie na kolej zabaj- 
kalska, 7 zawiadoweów stacyi, 7 starszych 
konduktorów i 12 konduktorów zarekruto- 
wanych rzekomo na ochotnika. Równocze- 
śnie wyjechało kilkunastu telegrafistów. 

Dzienniki donoszą, że niektóre wielkie 
fabryki warszawskie otrzymały zamówienia 
rządowe tak znaczne, iż praca ze zmianami 
robotników będzie musiała się odbywać dniem 
i nocą. Kuchnie polowe są wyrabiane bez 
przerwy i wysyłane partyami, w miarę wy- 
kończania. Fabryka Lilpopa i Raua wykoń- 
cza po sześć wagonów towarowych dziennie 
i oprócz tego na zamówienie zarządów kole- 
jowych przygotowuje liczne wagony dla to- 
rów szerokich i wąskich, systemu Breitspre- 
chera. 

Dnicewnik Warszawskij ogłasza, iż Z 
powodu przyjścia na świat carewicza, ober- 
poliemajster m. Warszawy bar. Nolken u- 
morzył wszystkie kary nałożone w drodze 
administracyjnej na zasadzie postanowień o0- 
bowiązujących. Nadto porozumiał się z za- 
rządzającym dochodami akeyzowymi w spra- 
wie zniesienia obciążających właścicieli re- 
siauracyj ograniczeń pod względem czasu 
handlu za różne wykroczenia. 

Jak donoszą dzienniki petersburskie, wła- 
ściciele majoratów w Królestwie Polskiem w 
następstwie mającego wkrótce obowiązywać 
nowego prawa będą znacznie ograniczeni w 
używalności majoratów. Celem nowego pra- 
wa jest nietylko zapobieżenie trzebieży la- 
sów majorackich ale i podniesienie gospo- 
darstwa rolnego, które w wielu majoratach 
jest obecnie w upadku. Nadzór nad gospo- 
darowaniem właścicieli majoratów ma być 
wykonywany z większą niż dotychczas ści- 
słością przez organa zarządu dóbr państwa. 


Z Poznańskiego. 


nnn 


iNiepokojące wieści+o stani+ zdrowia ks. arcy- 

biskupa Stablewski-ze - -„Znienszenia kapitał 

poznańskiej i gzieznieńskiei — Ruch emi — 

Pyrecjwagzcnie Tnowrocławice =" Mys wia 
domość). 


Do Czasu piszą, że w ostatnich dniach 
zaosirzyły się obawy o zdrowie ks, urcybi- 
skupa Stablewskiego, W dobrze poinformo- 
wanych kołach krążyły wiadomości w naj- 
wyższym stopniu niepokojące. Na szczęście 
jednak znów nastąpił jeden z tych nagłych 
zwrotów ku lepszemu, które tak często już 
oddalały bliskie na pozór widmo katastrofy. 
Ks. arcybiskup mógł przy ciepłym dniu i 
pięknej pogodzie, wyjechać na spacer powo- 
zem. Ustały więc na razie obawy. Usposo- 
bienie jednak publiczności na punkcie zdro- 
wia Zwierzchnika kościelnego nie przestaje 
być nerwowem. Dziwić się temu nie można 
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Często Elias dawał mu chleba, owo- 
ców, mleka, a nawet wina i dziecko przy- 
wiązało się do niego. Ale miało za to wszy- 
stko zapłacić jedną chwilą. 

Elias sam jeden był w chałupie i był 
wściekły, gdyż poprzedniego wieczora Mattia 
przywiózł złe wiadomości: Pietro upijał się 
każdym razem wracając z roboty i wtedy 
Iżył i bił żonę. Chłopczyna przyszedł boso, 
drobnym i cichym krokiem, wziął psa na ręce 
i wszedł do chaty. 

— Czego tu chcesz? — zapytał szorstko 
Elias. 

— Daj mi mleka. 

— Nie mamy mleka. 

— Daj mi mleka! daj mi mleka! — 
zaczął powtarzać malec, 

I tak bez końca. Klias zniecierpliwił 
się, zirytowany do żywego; porwał chłop- 
ca za ramię i wyrzucił goporywczo na dwór, 
łając jak dorosłego człowieka i rozkazując, 
aby się więcej nie pokazywał. Mały usunął 
się z rodzajem godności, nie mówiąc ani 
słowa; ale za chwilę później Elias usłyszał 
jego płacz zdala; było to rozpaczliwe łkanie, 
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w obec znaczenia, które rząd pruski przy- 
wiązuje do każdego obsadzenia wyższych po- 
sad duchownych w Wielkopolsce. 


„Perspektywa Niemca na stolicy arcy- 
biskupiej w Poznaniu — pisze korespon- 
dent — choćby ten Niemiec był nam ży- 
ezliwym, niepokoi nas tu bardzo. Za czasów 
rządów ś. p. ks. arcybiskupa Dindera, po- 
przednika ks. Stablewskiego, umiały obie 
strony, arcybiskup i polskie społeczeństwo, 
zachować w drażliwem położeniu konieczny 
takt i miarę. Obecne jednak zaostrzenie się 
stosunków, znacznie większe jak wówczas, 
wymagałoby w danym razie taktu i miary 
jeszcze daleko więcej, a tu już wchodzi w ra- 
chubę tyle czynników osobistych i krajo- 
wych, że doprawdy, z góry stawiać w tym 
wypadku horoskopy, rzeczą jest niełatwą, 
Tymczasem niemczeją jedna po drugiej obie 
nasze kapituły, gnieźnieńska i poznańska, 
W (inieźnie już tylko proboszez kapituły jest 
Polakiem. W archidyecezyi zaś gnieźnień- 
sktej, w przeciwieństwie do poznańskiej, pre- 
zentę na probostwo kapituły ma rząd, który 
prezentowałby, oczywiście, Niemca“. 

Słychać, iż na miejsce ś. p. ks. kano- 
nika Szołdrskiego zostanie prawdopodobnie 
członkiem kapituły metropolitalnej poznań- 
skiej ks. radea Klinke (narodowości niemie- 
ekiej) prebendarz przy kościele pofranei- 
szkańskim w Poznaniu. Tym razem prezen- 
tuje rząd, ponieważ ks. kanonik Szołdrski 
umarł w miesiącu nieparzystym. 

P. Józef Kwaśniewski z Poznania, były 
dyrektor Spółki sprzedaży mięsa, nabył wieś 
Ohinów pod Wejherowem za 1,500.000 ma- 
rek, obszaru 5.700 morgów, w tem 3.400 
morgów stuletniego lasu. — Komisya kolo- 
nizacyjna kupiła dobra rycerskie Fopienno, 
obejmujące 3.000 morgów, za 720.000 ma- 
rek, Skarb państwa kupił Czeszewo z Miku- 
szewem i z folwarkami w powiecie wrzesin- 
skim, obejmujące 18,500 morgów, za prze- 
szło 3 miliony marek, 

Gnieźnieński Lech pisze: „O ile sprawa 
Modliszewa zupełnie już jest wyjaśniona €o 
do własności, o tyle sprawa (harbowa jest 
niejasna, Od p. Smudzińskiego otrzymaliśmy 
dokument sądowy, według którego har- 
bowo przeszło na własność p. Waltera Dra- 
gowskiego. Tymczasem donoszą nam, że ko- 
misya kolonizacyjna gospodaruje w Charbo- 
wie, jakky już do niej należało”. 

Zarząd utworzonego w Inowrocławiu 
związku niemieckich Towarzystw miejsco- 
wych odbył posiedzenie, na którem posta- 
nowiono poprzeć wniosek rady miejskiej ò 
przemianowaniu Imowroeławia na „Hohen- 
salza*. Zebrani uznali, że nazwa polska, i 
to jeszeze „skorumpowana* jest „niewła- 
ściwa”. 

Dzienniki poznańskie dowiadują się, że 
dr. Kazimierz Rakowski przebywa dotąd w 
więzieniu i opuści je w grudniu. Mylną była 
więc wiadomość Tygodnika Piotrkowskiego, 
że byłego redaktora Pracy skazanego na 
dwa lata i dziewięć miesięcy więzienia, wy- 
puszczono już i odesłano etapem do Piotr- 
kowa, jako miejsea zamieszkania dr. Rakow- 
skiego. 


rozlegające się smutnem echem na tem pust- 
kowiu. Wtedy z prawdziwem upodobaniem 
złościł się na siebie samego i doznawał pra- 
gnienia gryźć kułaki własne, aż do krwi. 
Ten wypadek, mało znaczący sam w sobie, 
gryzł go tak, jak gdyby stała się jaka kata- 
strofa. 

„Jestem bydlęciem — myślał. Jestem zgu- 
biony. Ale czy inni różnią się odemnie? 
Wszyscy jesteśmy źli; jedyna różnica w tem 
leży, że inni nie mają żadnych skrupułów i 
używają życia; co do mnie, cierpię, ponie- 
waż byłem głupi, ponieważ okazałem się 
za dobrym dla tego, który na to nie zasłu- 
giwał“. 

Pamięć jego wywoływała przytem upar- 
cie wspomnienia stamtąd; i zdawało mu 
się, że boleść, której tam doświadczał, ni- 
czem byja w porównaniu z tem, czego teraz 
doznawał. Jednakże, wspomnienie o tych 
przebytych cierpieniach, potęgowało boleść 
obeeną. Zapomniane szczegóły tłoczyły mu 
się do głowy, napełniając goryczą: upoko- 
rzenia, prześladowania, złość dozoreców, a 
wszystkie te wspomnienia czyniły, że krew 
mu twarz zalewała rumieńcem bezsilnego 
gniewu. Ach! gdyby w takiej chwili miał 
jednego z nieh tutaj, pod ręką, w owczarni! 
„Pokrajałbym go w kawałki! myślał; a po- 
tem, lizałoym krew z mego noża!* I zęby 
mu połyskiwały przez otwarte usta, jak do 
kąsania. 

Słowem, dziki, drapieżny zwierz bu- 
dził się w duszy tego bladego młodzieńca, 
słcdkiego i łagodnego z pozoru, którego czę- 
sto można było widywać siedzącego na pro- 
gu chaty, z łokciami wspartemi na kolanach, 
pogrążonego w czytaniu nabożnych książek. 

Tymczasem zimna się zaczynały a z 
niemi razem niezmierzona melancholia ponu- 
rej zimy na pustkowiu; nadwerężone zdro- 


Finanse amerykańskie. 
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Według sprawozdania banków amery- 
kańskich, pożyczki, depozyta i zapasy go- 
tówki od lat dziesięciu nie były tak znaczne 
jak w ciągu ubiegłego roku. Przytoczone cy- 
fry w istocie przekraczają o wiele cyfry na- 
szych europejskich banków i są możliwe 
tylko chyba w Ameryce. Depozyta n. p. do- 
sięgły olbrzymiej kwoty 1,201.443.200 dola- 
rów, pożyczki wynosiły 1,099.849.200 dola- 
rów, zapasy gotówki 350,970.400, mianowi: 
cie 265,955.400 dolarów w brzęczącej mo- 
mecie. Ponieważ zaś w myśl ustawy rezer- 
wa powinna wynosić tylko 25 pre. depozy- 
tów, przeto okazuje się zwyżka o 50,609.000 
dolarów. 

Nagromadzenie tak wielkiej ilości go- 
tówki nie jest zaiste pomyślnym objawem. 
Pieniądz jest bowiem widocznie w skutek 
jakichś powodów powstrzymywany od da- 
wania impulsu życiu handlowemu. Zapewne 
ostrożność banków gra w tem główną rolę. 
Jedynie tylko temu przypisać można, że 
największy Bank w Nowym Jorku, „Natio- 
nal City-Bank*, który w ostatniem sprawo- 
zdaniu wykazuje 199,067.000 dolarów wkła- 
dek, wykazuje równocześnie zapas gotówki 
72,145.400 dolarów — a posiada akeyjnego 
kapitału zaledwie 25,000.000 dolarów. Jest 
to najlepszym dowodem kongestyi pienię- 
źnej, niezdrowego, nienormalnego stanu. Po- 
mimo zatem wywozu złota amerykańskiego 
w ostatnich miesiącach w wysokości prze- 
szło 64 milionów dolarów, zapas gotówki 
podniósł się o 108,269.000 od 1 stycznia 
b. r. Z drugiej strony jednak nie da się za- 
przeczyć, że wielki ten zapas złota i nad- 
wyżka rezerwy, zapewnią gładkie ivozwiąza- 
nie potrzeb, spowodowanych tegoroeznemi 
Żniwami. Pieniędzy nie zabraknie. 

Wszystkie okoliezności przemawiają za- 
tem, że sytuacya pie'*vżna jest tam nie- 
zmiernie łatwa. Sprawozdanie biura staty- 
stycznego w Waszyngtonie wykazuje, że w 
czasie trwania roku fiskalnego od 1 lipca 
1908 do I lipca 1994 import złota prze- 
wyższył export o 20 mr'onów dolarów. Wy- 
wieziono razem 81 miliomdzy dolarów w zło- 
cie, natomiast przysłała Japonia 85 milio- 
nów, Klondyke 20 milionów, Meksyk 10 
milionów, Australia 7 milionów, a z Lon- 
dynu przysłano w listopadzie i grudniu 22 
milionów dolarów w złocie. Przesyłka z Lon- 
dynu służyła na zapłacenie baweln», której 
Anglia nietylko że bezwarunkowo potrzebo- 
wała lezcz nadto musiała zapłacić wysokie 
ceny i postarać się o złoto. 

Żniwa będą zapewne poinyślne. Ba- 
wełna dopisała zupełnie, a pomimo, że cena 
jej spadła, wartość ze względu na obfitość 
będzie większa aniżeli w zeszłym roku. Psze- 
nicy spodziewają się od 30 do 40 milionów 
buszli, eo znaczyłoby, około 40 milionów 
dolarów dochodu. Kukurudza wydała nad- 
zwyczajnie, a owoce na południu i na połu- 
dniowym-zachodzie zrodziły się więcej ani- 
żeli w zeszłym roku. 


Długie dni pod deszezem, śniegiem, w cią- 
głem umęczeniu — bo głównie w zimie, 
pasterz sardyński, żyjący prawie bez dachu 
nad głową razem ze swoją trzodą, pracuje i 
cierpi najwięcej — mewygody w chacie, za- 
wsze pełnej dymu i wiatru, wyczerpały w 
końen moralne i fizyczne siły Eliasa. 

W tych właśnie czasach, podczas za- 
mieci śnieżnych, z powodu których wiele o- 
wiec padło z zimna, Hliasowi znowu wró- 
ciła myśl, aby zostać księdzem, Ale jakże 
różną ona byla od tej, którą miał poprze- 
dnio! Chwilami, wśród srogiej walki z ży- 
wiołami i z sobą samym, rozpaczał więcej 
niż kiedykolwiek, czując buntowniczą po- 
trzebę wygodnego życia, wypoczynku, a nie 
widział przed sobą nie tylko jedyny środek, 
jedyną deskę zbawienia, to znaczy, zmianę 
stanu. 

To jednak nie przeszkadzało, że zło- 
wrogie zaślepienie pociągało go często w 
dolinę, do zacisznego domku, gdzie Magda- 
jena pracowała w cieple ogniska na komin- 
ku. Względny spokój panował teraz pomię- 
dzy małżonkami, a przynajmniej Magdalena 
silila się na przezorność i jeżeli jeszcze cza- 
sami słyszano rozgniewany głos Pietra, on 
jeden tylko rozlegał się donośnie. Ale czy 
Magdalena była szczęśliwa czy nie, Elias 
nie był już w stanie zwracać na to uwagi. 
Złe nasienie przyjęło się; z dnia na dzień 
do dzbana dolewało się po kropli i lada 
chwila przelać się miało. Młodzieniec, choć 
nikt o tem nie wiedział, poddawał się cał- 
kowicie swojej namiętności, mówiąc sobie: 

„Nigdy nikt o tem się nie dowie; 
przed nią samą, przedewszystkiem, ukryję z 
naj większą skrupulatnością to, czego doznaję. 
Ale widzieć ją, patrzeć na nią, któż mi za- 
broni? Czy robię coś złego? To rozkosz 
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Oblężenie Portu Arthura: 
(Telegramy). 


Czifu. (Biuro Reutera). Major Na 
ski, którego wysłano do Portu Artbue 
wezwaniem do poddania się, doznał Ze a 2 
ny generała Stóssla bardzo uprzejmeg9 Pail 
jęcia. Generał Stössel jednakże Od ii 
stanowczo wezwaniu, a również nie 280 
się na propozycyę 7-dniowego rozejmu; 11 
lem pochowania poległych, poczem dnie 4o 
b. m. o godzinie 10 rano walka na M. 
się rozpoczęła. Zbiegowie z Portu Art z 
oświadczają, iż w twierdzy panuje prze... z 
nie, iż w ciągu dni 14 przybędą pos! 
armii Kuropatkina. Forty na prawem $ cy. 
dle rossyjskiem, które zdobyli JapouczJ 
noszą liczbę 3 i 4. 

Londyn. Z Czifu dowiaduje się 
Express : Japońskie warunki, jakie ce dzy: 


połącz?” 
się z armią Kuropatkina. Wszyscy mieszka > 
ey Portu Arthura doznają opieki rządu ać 
pońskiego i mogą na koszt jego odje i- 
dokąd chcą. Rossyanie jednak muszą J4P o 
czykom oddać Port Arthura w takim ag 
w jakim jest obecnie, jak również wszyŚ 
znajdujące się tam okręty. 

W dwie godziny po odrzuceniu W 
ków japiialaeyi przez generała Stóssla T 
poczęli Japończycy nadzwyczaj zacięty * 
na twierdzą, i 

Ozifu. Biuro Reutera donosi: Straty 
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Japończyków pod Portem Arthura, po osły | 


kuszanem i na północ od miasta, wym. 
dotychczas ngółem 5000 ludzi. Granaty | 
pońskie pauają ciągle do wnętrza pO cy 
przeważnie do starego miasta. Japończý™ 


a . . , , w jagU i 
mieli już dotrzeć do arsenału chińskieg " 


gdzie też zastanowiono prace. Wojsk% 
blężnicze znajdują się już tylko 
ćwierć mili na wschód od miaste g 
mieście większa część budynków zniszcz0?”- 

Czifu. Biuro Reutera donosi: Wedha 
wiadomości chińskich z Portu Arthura, Ag- 
syanie zdobyli napowrót wielki fort balu i 
czan, z którego Japończycy bombardo ji 
miasto i wewnętrzne forty. Japończycy 0017 
się ku Szuczien. j- 

Czifu. Biuro Reutera donosi: Ros 
scy oficerowie floty opowiadają, że pod sf” 
bitwy morskiej dnia 10 b. m. ostatnim e- 
gnałem admirała Withefta, było: „P?! d0 
tajcie o rozkazie cara! Nie wracajdie 
Portu Arthura !“ j- 

Tokio. Biuro Reutera donosi: Ross% 
ska kanonierka „Odważny“, znajdując? ti 
w Porcie Arthura natknęła się koło Li5% 
szan na minę i zatonęła, 
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wie Eliasa głęboko ten nastrój odczuwało. | moja jedyna. A czyż ja także nie mam P 


wa do odrobiny radości ?* 

I widywał ją często i patrzył © 
i nie zdając sobie sprawy, pragnął, 89 rpt 
to spostrzegła. A ona aż nadto spostw%0P go- 
i może mimowolnie odpowiadała na spó: ty” 
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j nia Eliasa. A gdy spojrzenia ich się SE gel 


kały, drzenie, mdłości, uniesienie SW „je 
radości dusze ich przenikało, Byli „po 
bliscy upadku, tylko sposobności im 
wało. jls? 
Przy końcu zimy przyszedł na É już 
prawdziwy obłęd miłosny; nie rezono Wss al 
weale i wśród strasznych cierpień d0% igst 
okrutnej radości, widząc, że Magdalen* pu 
mu wzajemna. To wszystko, co Z PO yt” 
wydawało mu się grzechem i bolem, * 
ło mu się prawem i radością, to W5% „ło 
co dawniej wstręt w nim budziło, pocidb 
ge teraz z zawrotną siłą, siat 
Ostatniego dnia zapust Elias, Ea 
Magdalena i dwie inne młode kobiety | pot 


brali się na maskaradę. Młodzi ma kaz); 


wie żyli wtedy w zgodzie, a Pietro 9vy ! 
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wał się nawet bardzo dobrze usposoP" pje 


wesół nad wszelki wyraz. Zia Anne 
oponowała zamiarom maskaradowy™ goi 
wcale jej nie słuchano, Chłopskim E ei 
rozumem, biedna, mała staruszka P p 
wała niestosowność i niemoralność , "7 
wającą z tych wszystkiech maskarad, po 
i przebierań karuawałowych i wymog!, apr” 
rzeczenie na Magdalenie, która dość RZ 
tańczyć musiała, że nie będzie *%. gat” 
szczególnie z obcymi i eudzoziemeść wii 
ców mieszczańskich, to znacz l 
skich. 


(Ciąg dalszy nastąpi). | 
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Operacye na lądzie. 


Z Mandżuryi północnej niema abso- 
lutnie żadnych wiadomości. Donoszą z Lao- 
Janu, że panuje tam spokój. Nawet między 
strażami przedniemi nie toczą się utarczki. 
Słychać, że Japończycy ściągają swe wojska 
na tyły, celem wysłania ich pod Port Ar- 
thura, 


Rossyanie stracili zupełnie kontakt z 
apończykami. Obey atiachćs wojskow:, pod- 
czas odwrotu do Haiczenu, omal nie zostali 
ujęci. Dostali się oni pod ogień japoński, 
żaden z nich jednakże nie odniósł rany. 


Źródła rossyjskie twierdzą, że liczebność 
dywizyi japońskich znacznie się zmniejszyła 
wskutek chorób, wywołanych trudnością do- 
wozu żywności i słabem odżywianiem żoł- 
nierzy, Każda dywizya ma teraz nie więcej 
nad 9 tysięcy ludzi, gdy powinna mieć 12.000. 
Obecnie w Mandżuryi południowej Japoń- 
czycy nie mają podobno więcej nad 170.080 
wojska. Gdyby Port Arthura upadł, to ilość 
tą pomnoży się znacznie i wówczas dopiero 
Japończycy będą mogli przystąpić do oblę- 
żenia Laojanu i na tę ewentualność Rossya- 
nie się przygotowują. 


Jeńcy rossyjscy. 


Dziennik londyński Daily Graphic o- 
trzymuje od swojego korespondenta nastę- 
pujące szczegóły o życiu jeńców rossyjskich 
w Macujamie, mieście na wyspie Szikoku. 

Macujama — pisze — jest pieknie po- 
łożonem miastem o 30.000 ludności. Gdy ko- 
respondent przybył do miasta, znajdowało 
się tam 582 jeńców rossyjskich, a w tej licz- 
bie 400 ranionych. Jeńcy mają być zadowo- 
leni ze sposobu obchodzenia się z nimi. Wi- 
docznie przygotowani byli na gorsze przy- 
Jęcie, zdziwili się bowiem bardzo, gdy mie- 
Szkańcy Macujamy powitali ich życzliwie, o- 
fiarując owoce, kwiaty i papierosy. Jeńcom 
dozwala się czytać książki, nisotrzymują 
wszelako żadnych wiadomości z placu boju. 
Gubernator prowincyi Ijo, w której znajdu- 
Je się Macujama, otrzymał od ministerstwa 
Spraw wewnętrznych polecenie, aby wszyst- 
ko uczynił, co jest możebne, ku wygodzie i 
zdrowiu uwięzionych. 


W lazarecie czuwa nad każdym ciężej 
rannym oddzielna dozorczyni, a liczba le- 
arzy japońskich jest wielka. W jednym z 
udynków dwupiętrowych znajdowało Się ra- 
zem 19 oficerów i około 100 szeregowców. 
Trzem oficerom wyższych stopni (korespon- 
dent nazywa ich pułkownikami) dano, na 
ich żądanie pokoje oddzielne i służbę. Od 
czasu do czasu uwięzieni odbywają pod stra- 
ŻĄ przechadzki po okolicach miasta, tudzież 
używają kąpieli siarczanych w miejscowości 
ago. Proponowano nawet dać zupełną swo- 
bodę jeńcom pod warunkiem, że będą sta- 
wali do apelu w południe i wieczór. Jedy- 
nie obawa, że mogą być napadani przez 
nieokrzesanych górali, stoi chwilowo na prze- 
szkodzie wykonaniu tego planu. Każdy z o- 
ficerów uwięzionych otrzymał od rządu ja- 
pońskiego 50 jenów. 


Lwów, 20 sierpnia 


— Obchody urodzin Monarchy 
w kraju. W dzicń urodzin Najjaśniejszego 
Pana odbyło się w Krakowie uruczyste nabo- 
żeństwo w katedrze na Wawelu odprawione 
przez JE. Księcia Kardynała w asystencyi ks. 
Biskupa sufragana i członków kapituły kate- 
dralnej, Poczem złożyło duchowieństwo, repre- 
zentansi władz rządowych i autonomicznych, re- 
prezentaneci Akademii Umiejętności, Uniwersyte- 
tu, Rady miejskiej, Izby handlowej, dyrekcyi 
kolei i poczt, wreszcie przedstawiciele szlachty 
okolicznej i stowarzyszenia weteranów wojsko- 
wych, wiernopoddańcze życzenia i wyrazy hoł- 
du w ręce Delegata Namiestnictwa radcy Dwo- 
ru Fedorowicza. 

W Zaleszczykach, dnia 17 sierpnia 
jako w wigilię dnia urodzin Najj. Pana odbyła 
się iluminacya całego miasta. W sam dzień u- 
rodzin odprawiono na placu éwiczeń wojskowych 
Mszę polową, i uroczyste nabożeństwa w ko- 
ściołach obu obrządków przy współudziale re- 
prezentantów władz rządowych i autonomicznych. 
W południe, po złożeniu życzeń na ręce tam- 
tejszego starosty, odbyl się obiad galowy wy- 
dany przez korpus oficerski 29 batalionu strzel- 
ców, w którym wzięli udział: duchowieństwo, 
przedstawiciele władz rządowych i autonomi- 
cznych i korpus oficerski pod wodzą majora 
Schreitera. 

W Husiatynie dnia 17 b. m. miasto 
całe przysirojono flagami i iluminowano. Przez 
ulice rzęsiście oświetlone przeciągał po'hód z 
muzyką na czele. Na okolicznych górach pło- 
nęły beczki zmolne, przyczyniając się do pod- 
niesienia uroczystego nastroju, panującego w 
mieście. Następny dzień wypełniły solenne na- 
bożeństwa i złożenie wiernopoddańczych życzeń 
na ręce starosty. 

W Jarosławiu odbył się w wilię u- 
rodzin w ogrodzie kasyna oficerskiego festyn, 
a o godzinie 9 wieczorem odegrały muzyki woj- 
skowe czpsiuzyk. Następnego dnia odprawienn 
Mszę polową dla całego garnizonu, ua błoniach 
Pawłosiowskich, i uroczyste nabożeństwa w ko- 
ściołach obu obrządków. Obehód zakuńczył się 
złożeniem życzeń wiernopoddańczych na ręce 
starosty, a w sali Rady powiatowej wręczył 
członek wydziału, w obecności delegata starostwa 
premię fundacyjną dwom inwalidom armii. 

W Drohobyczu święcono ten dzień ró- 
wnież z całą uroczystością, a po odprawieniu 
nabożeństwa w kościołach obu obrządków i zło- 
eniu wiernopoddańczych życzeń na ręce staro- 
sty, rozdano w sali Rady miejskiej w obecności 
zaproszonych gości zapomogi pieniężne wetera- 
nom wojskowym z fundacyi miejskiej ku uczeze- 
niu dnia Urodzin Najj. Pana utworzonej. 

Ponadto z całego kreju nadeszły już wie- 
ści o uroczystościach, jakie odbyły się w dniu 
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18 sierpnia. Pochody z muzyką, iluminacye mia- 
sta, nabożeństwa i składanie wiernopoddańczych 
życzeń na ręce pp. starostów wypełniły ten dla 
wszystkich ludów Monarchii dzteń pamiętny. 

Uroczystości powyższe obchodzono w Rop- 
czycach, Sokalu, Żółkwi, Myślenicach, Nowym 
Targu, Mościskach, Złoczowie, Tarnobrzegu, Ja- 
śle, Kołomyi, Borszczowie, Turce, Wadowicach, 
Bochni. Zbarażu, Nisku, Rohatynie, 
Mielcu, Białej. Har: dence, Kolbuszowie, Brzesku, 
Starym Samborze, Łańcucie, Przemyślanach, Ko- 
sowie, Peczeniżynie, Podhajcach, Brzozowie, Ja- 
worowie, Buczaczu, Lisku, Nadwórnej, Przewor- 
sku, Grrybowie, Stanisławowie, Skałacie, Pod- 
górzu, Pilenie, Rzeszowie, Gródku, Żywcu, Wie- 
liczce, Dąbrowie, Kamionce Strumiłowej, Sanoku, 
Strzyżowie, Zydaczowie, Trembowli, Stryju, Bro- 
dach, Tarnopolu, Rudkach, Samborze, Dobro- 
milu, Bóbrce i Kałuszu. 


Krośnie, 


— JE. P. Prezydent Ministrów 
dr. Koerber, jako kierownik Ministerstwa spraw 
wewnętrznych, będzie w czasie swej podróży po 
Galicyi udzielał audyeneyj: dnia 2% b. m. w 
Krakowie w budynku starostwa od godziny pół 
do 10 rano, a następnie we Lwowie dnia 81 
b. m. w Namiestnictwie od godziny pół do 11 
rano. 

Jako Kierownik Ministerstwa sprawiedli- 
wości udzielać będzie Pan Prezydent Ministrów 
posłuchań: w Krakowie, w gmachu wyższego 
sądu krajowego dnia 28 sierpnia od godziny 
pół do 10 rano, a we Lwowie w pałacu spra- 
wiedliwości przy ul. Batorego 1. 1, dnia 81 
sierppia od godziny pół do 9 rano. 

Chcący uzyskać audyencyę, mają zgłosić 
się w odnośnych biurach prezydyalnych najpó- 
Źniej w przededniu audyencji. 

— Prezydyum c. k. Namiestni- 
ctwa udzieliło pogorzelcom wsi Jankowice, w 
pow. chrzanowskim, zapómogi w kwocie 500 
koron. 


— Wycieczka do Krakowa i Wie- 
liczki. ogłoszona przez Stowarzyszenie „Czytel- 
ni i Wzajemnej pomocy funkcyonaryuszy kolei 
państwowych“ we Lwowie na dzień 28 i 29 
sierpnia — z powodów od komitetu niezale- 
żaych, odłożoną została na dzień 4 i 5 wrze- 
śvia 1904. Wyjazd ze Lwowa 4 wrześcia o go- 
dzinie 3 46 rano czas lwowski, przyjazd do Kra- 
kowa 13:55 w południe. Odjazd do Wieliczki 
z Krakowa dnia 5 września 12-40 w poludnie, 
Uiujeuc Vrakowa do Lwowa tegoż dnia 9:20 
wieczorem.  Bliższych informacyj udziela się w 
lokalu Stowarzyszenia, gmach dworca ezernio- 
wieckiego (parter) codzieanie od godziny 6 do 
9 wieczorem. — Szezególowy progra 1 kom- 
pletny rozkład jazdy podadzą afisze. 

— O obrazę czci przez rozgłaszanie 
uwłaczających pogłosek rozpoczął się przed są- 
dem powiatowym S. III. proces. Jako oskar 
życiel występował znany lekarz lwowski dr. Z., 
zaś w roli oskarżonych stanęły panie S., żona 
lekarza i druga pani S., właścicielka grajzlerni, 
Obie oskarżone, a właściwie pierwsza za pośre- 
dnictwem drugiej, jak twierdzi akt oskarżenia, 
rozpuściły na wiosnę tego roku przy sposobno- 
ści wyjazdu dr. Z. do chorej matki, pogłoskę, 
że dr, Z. dostał pomięszania zmysłów i ubez- 
władniony kaftanem bezpieczeństwa, przewiezio- 
ny został do zakładu obłąkanych w Kulparko- 
wie. Pogłoska ta, podawana z ust do ust, o- 
biegła wkrótce całą dzielnicę miasta, w której 


p. Z. cieszył się wielką wziętością i odbiła się 
po powrocie dr. Z. tak dotkliwie na jego pra- 
ktyce, iż ten zaciekawiony nagłym ubytkiem 
pacyentów, tak długo badał i śledził, aż nie 
wpadł na źródło tej potwornej pogłoski, za któ- 
rej rozszerzanie pociągnął obie panie S. do od- 
powiedzialności sądowej, Do wyroku wczoraj je- 
dnak nie przyszło, gdyż sędzia odroczył rozpra- 
wę, celem przesłuchania świadków do dnia 2 
września. 
— Spis rozpraw, które toszyć się bę- 
dą przed V. zwyczajną kadenszyą sądu przysię- 
głych, jest następujący : Dnia 5 września b. r. 
staną przed sądem Abraham Roth i towarz. o- 
skarżeni © kradzież, przewodniczyć rozprawie bę: 
dzie radca Charak. Dnia 12 września Stefan 
Jachnicki oskarżony o zabójstwo, przewod. prez, 
Przyłuski. Dnia 14 września Maciej Lasota, o- 
skarżony o usiłowane skrylobójcze morderstwo, 
przewod. radca Charak. Dnia 15 wr.eśnia Ka- 
tarzyna Kaczorowska, oskarżona 0 podpalenie, 
przewod. radca Charak. Dnia 16 września Ma- 
rya Władasz, oskarżona o kradzież, przewodni- 
czy radca Jasiński i dnia 17 września Marya 
Badzaj, oskarżona o dzieciobójstwo, przew. rad- 
ca Jasiński. Przed tą ławą przysięgłych mają 
toczyć sią rozprawy St. Wankego, oskarżonego 
o defraudacyę na poczcie i Regenstreifa i tow. 
oskarżonych o malwersacye w zarządzie dóbr 
Tłumacz. Termin tych rozpraw nie jest jeszcze 
oznaczony. 
— Ogłoszenie tegorocznego jesiennego 
premiowania koni, wraz z subwencyonowaniem 
prywataych ogierów licencyonowanych w Galicyi 
wschodniej, zamieszczone jest w „Dzienniku 
urzędowym“ dzisiejszego numeru Gazety Lwow- 
skiej. 
A Odkrycie dwu złodziejskich ma- 
gazynów. Agentom policyi lwowskiej udało się 
wpaść na trop olbrzymiej, zorganizowanej zło- 
dziejskiej bandy, operującej we Lwowie i w ca- 
lej Galicyi wschodniej i zabrać jej dwa maga- 
zyny kradzionych sreber i kosztowności, wartości 
kilku tysięcy koron. W mieszkaniu Izaaka Feuer- 
taga, zamieszkałego przy ul. Bożniezej 20, zna- 
laz? przeprowadzający rewizyę agent policyjny w 
różnych sehowkach, jak: w kominie, w szparach 
ścian i podłogi, w pierzynia, w piecu, pod pie- 
cem it.d., 126 różnych srebrnych przedmiotów. 
Równocześnie inni agenci przeszukali mie” 
szkanie Pinkasa Sassa, robotnika jubilerskiego, 
zamieszkałego pod l. 20 przy placu Gołuchow- 
skich, gdzie rewizya wydala plon cenniejszy je- 
sz¢ze, choć mniejszy objętością. 
Jak dotychczas sprawdzono, niektóre % za- 
Kkwestyonowanych naczyń stołowych skradzione 
zostały w Stanisławowie, co do reszty sreber i 
preeyozów nie wiadomo skąd pochodzą. Obu prze- 
chowywaczy aresztowano. 
W ciągu duja dzisiejszego aresztowano żonę 
Pinkava Sassa, Rebeke, pod zarzutem wsgórwiny. 
Wśród zakwestyonowanych sreber i klejnotów, 
rozpoznał dr. Reichenstein swoje srebra siołowe, 
skradzicne mu przed kilku dniami z mieszkania 
przy ul. Sykatuskiej, zaś p. Widrych ze Znie- 
sienia rozpoznał wśród odebranych złodziejom 
łupów, swoje srebrne łyżki i zegarek. 
A Zgubiono. W przechodzie ulicami 
Karola Ludwika i Jagiellońską, zgubiła p. Jó- 
zefina Juraicz złoty zegarek damski, naznaczony 
monogramem „J. J.“ 
Marya Modrzycka, akuszerka, zamieszkała 
przy ulicy Żółkiewskiej l. 65, zgubiła drziś 13 
kartek loteryjnych. 

Józef Jamrozy, praktykant powiatowy ze 
niatyna, zgubił dzisiaj z źóltej skóry porimo- 
netkę, w której znajdowała się urzędnicza legi- 
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(„Kultur und Presse“ — von dr. Emil 1 bl). 


Nie od dzisiaj zajmuje się piśmiennietwo 
zagraniczne dziennikarstwem. Rzecz to zresztą 
naturalna, że dziennikarstwo, którego nie- 
słychany rozwój, idący w parze z rozwojem 
życia konstytucyjnego, jest jednym z najcie- 
kawszych i najznamienniejszych objawów 
współczesnej doby, musiało zwrócić na sie- 
bie uwagę nawet bardzo poważnych i nie- 
pospolitych umysłów. Pominąwszy też pam- 
flety, sławiące nad wszelką miarę doniosłość 
dziennikarstwa jako „pochodni współcze- 
snego życia umysłowego“, albo też na od- 
wrót usiłujące obniżyć rolę dziennikarstwa 
i traktujące je ze wzgardą i nienawiścią: jest 
w piśmiennictwie, mianowicie zagranieznem, 
Już szereg prac, które zajmują się dzienni- 
karstwem w sposób naukowy. 

Dotychczas były to jednak prace trak- 
tujące przedmiot z dwojakiego tylko punktu 
widzenia: albo ze stanowiska stosunku po- 
między dziennikarstwem a państwem, czyli 
ze stanowiska jurydycznego, albo też znowu 
wyłącznie ze stanowiska historycznego: przed- 
stawiające zatem rozwój i historyę dzienni- 
karstwa. Odpowiadało to w zupełności do- 
tychczasowym potrzebom: dziennikarstwem 
zajmowano się albo jako przedmiotem ustaw 
prasowych, o których reformę w duchu wol- 


| nościowym walezono w parlamentach i w pra- | nienby właściwie brzmieć inaczej; książka | głównie stosunków w niemieckich terytoryach 
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szą próbą systematycznego wykładu o dzien- j chodniej, a co najwyżej także w Ameryce 


chu literackiego i umysłowego; dziennikar- 
stwo samo dla siebie natomiast nie było do- 
tychczas przedmioterm dociekań naukowych. 

Pod tym względem jednak nastąpiła te- 
raz stanowcza zmiana. — Właściwie prze- 
obrażenie to jest w toku. Olbrzymi rozwój 
współczesnego dziennikarstwa sprawił, że od- 
czuto potrzebę poświęcić dziennikarstwu wię- 
cej, niż dotychczas, uwagi. Na międzynaro- 
dowych kongresach prasy, na innych zebra 
niach dziennikarskich, w prasie i w kołach 
naukowych oraz w ciałach politycznych po- 
ruszono myśl zorganizowania nauki dzienni- 
karstwa; w kilku wszechnicach wprowadzono 
już wykłady o dziennikarstwie w poczet pre- 
lekeyi uniwersyteckich; w Ameryce półno- 
enej tworzy się osobna Akademia dzienni- 
karska. 

Ażeby jednak dziennikarstwo, ta bez- 
sprzecznie jedna z pierwszych potęg wspól- 
czesnego życia umysłowego, mogło stać się 
przedmiotem metodycznej i dogmatycznej 
nauki, utrzymanej na poziomie dyscypliny 
uniwersyteckiej, należało przedewszystkiem 
rozpatrzeć kwestyę, czy rozmaite zagadnie 
nia, stanowiące istotę dziennikarstwa, mogą 
być ujęte w jeden system naukowy; nale- 
żało opracować systematyczny wykład rze- 
czy o dziennikarstwie. 

I oto zadanie to jest już spełnione; do- 
konano przynajmniej pierwszej w tym kie- 
runku próby, za którą pójdą niewątpliwie 
dalsze: jest nią zaś zacytowane u wstępu 
dzieło dr. Emila Lobla., — Tytuł dzieła powi- 
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nikarstwie, pierwszym podręcznikiem nauki 
o niem. Autor sam uznaje w przedmowie, że 
tytuł „Kultura i dziennikarswo* niezupełnie 
oddaje treść książki, dostosowując się tylko 
do rozpatrywań, poświęconych przez autora 
kwestyi oddziaływania prasy na współcze- 
sne Życie kulturalne; może jednak ze 
względu na trudność i na rozmiary pod- 
jętego przez siebie zadania, wolał autor uni- 
knąć uwydatniania w tytule właściwych kon- 
turów swej pracy. 

Jest to praca w całem słowa znacze- 
niu poważna, naukowa. -- lam, gdzie idzie 
o ustalenie naukowej definieyi pojęcia „dzien- 
nik“ i „dziennikarstwo*, autor, podejmujący 
się niemal po raz pierwszy takiego zadania, 
ma do walczenia nietylko z uprzedzeniami 
i przesądami dotychczasowymi, zwłaszcza sfer 
dziennikarstwu niechętnych, ale także z trud- 
nościami technicznemi i tkwiącemi w samej 
istocie rzeczy. „Dziennik“ i „dziennikarstwo“ 
są w dzisiejszej swej postaci, jaką przybrały 
pod wpływem telegrafów i telefonów, two- 
rem jeszcze tak nowym, tak ciągle nieusta- 
jącemu, dalszemu rozwojowi podlegającym, 
że próba definicyi przez dr. Lobla podanej, 
pomimo, że definicya uzasadniona jest bardzo 
gruntownie, może spotkać się niewątpliwie z 
rozmaitemi zastrzeżeniami i uwagami. — Może 
także tu i owdzie wynalazłoby się w trakto- 
waniu przedmiotu przez autora pewne luki, 
które należy sobie tłórnaczyć przeważnie tem, 
że autor pisał rzecz swoją z uwzględnieniem 
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północnej, że nie zna natomiast historyi dzien- 
nikarstw słowiańskich, prócz ogłoszonej dru- 
kiem w niemieckim języku historyi: „St 
Petersburger Zeitung“, a o stosunkach pra- 
sowych w Rossyi wie zdaje się nie wiele 
wiecej po nadto, że „w Rossyi — podobnie jak 
w Tureyi -— utrzymana jest jeszcze częściowo 
cenzura prewencyjna“, tudzież niektóre inne 
utrudnienia. — Pozatem jednak wywody dr. 
Lóbla odznaczają się gruntownością, prze- 
jęte są duchem nawskróś nowożytnym, na- 
cechowane w ogóle objektywnością i wy- 
trawnością sądu, który umie odróżnić dobre 
i dodatnie strony dziennikarstwa od złych 
i ujemnych, a ma odwagę pierwsze podkre- 
ślić i uwydatnić, drugie zaś wytknąć oraz 
wskazać drogę do ich usunięcia. Sam czynny 
i poważny publicysta (dr. Emil Lóbl. radea 
Rządu, jest zastępcą naczelnego redaktora 
„Gazety Wiedeńskiej“) z potrzebami dzien- 
nikarstwa i dziennikarskiego zawodu dokła- 
dnie obznajomiony, nie należy on do tych, 
którzy dla małych, osobistych celów gotowi 
są schlebiać nawet niezdrowym wybujało- 
ściom nowożytnego dziennikarstwa; widzi on 
je jasno, sądzi bystro i słusznie, a wytyka 
śmiało — pragnąc wznieść dziennikarstwo na 
te wyżyny, na jakich ono — stosownie do swej 
roli — we współczesnem życiu kulturalnem 
obracać się powinno. 
(Dokończenie nastapi). 
Adam Bieńkowski. 


tymacya kolejowa, karta powołująca do ówiczeń 
wojskowych i 10 K. 

A Ucieczka chłopca. Wczoraj opu- 
ścił swe zajęcie i prawdopodobnie wyjechał ze 
Lwowa 15-letni Bronisław Galiński, praktykant 
w handlu korzennym Józefa Proksza przy uli- 
cy Leona Sapiehy. Na drogę zaopatrzył się mło- 
dy uciekinier w rewolwer, bokser i 120 koron 
gotówką. 

A Eksplozya przy ul. Krakow- 
skiej. Wczoraj o zmroku. pomocnik haodlowy 
Natan Tauber, zajęty w sklepie konfekcyi dam- 
skiej Abrahama Tandlera przy ul. Krakowskiej, 
1. 5, nie zważając na silny odór gazu świetlnego, 
jaki czuć było w całym sklepie, zbliżył się 
z gorejącą zapałką do palnika gazowego, by za- 
świecić światło. To spowodowało eksplozyę. Huk 
był tak straszny, że pomimo nader ożywionego 
o tej porze ulicznego ruchu, słyszano go na- 
około w kilometrowym prawie promieniu. Z lu- 
dzi, odnieśli groźne poparzenia bezpośredni 
sprawca nieszczęścia Natan Tauber, i przypad- 
kowo bawiący podówczas w sklepie czeladnik 
krawiecki, Leon Pajer. Poparzonych opatrzyli 
lekarze pogotowia ratunkowego. Wdrożone przez 
policyę śledztwo wykryło, że powodem nieszczę- 
ścia, było niedbalstwo służby sklepowej, która 
zapomniała zakręcić kurki gazowe. 

A Ciężkie przejechanie. Na placu 
Zbożowym, najechał wczoraj Hersz Weissmann 
z Rudaniee całym pędem na Annę Sabatową, 
przyczem uderzył ją dyszlem w głowę i powa- 
liwszy na ziemię, przejechał przez nią wozem. 
W straszny sposób poranioną kobietę odstawio- 
no na stacyę ratunkową, zaś Weissmanna, który 
usiłował uciec, przytrzymano i odprowadzono do 
policji. 

Inny wypadek przejechauia, zdarzył się 
przy ul. Zółkiewskiej, gdzie Mechel Fiel, dorożkarz 
z Żółkwi, pokaleczył ciężko kilkunastoletnią Cha- 
nę Stenglównę. 

A Kronika policyjna. Po otworzeniu 
mieszkania wytrychem i rozbiciu komody, skra- 
dli złodzieje Józefowi Borkowskiemu, pomocni- 
kowi handlowemu, zamieszkałemu przy ul. Boi- 
mów l. 4, zegarek z łańcuszkiem i 40 koron 
gotówką. 

Mojżeszowi Schwarzowi, handlarzowi owo- 
ców, zamieszkałemu przy ul. Sykstuskiej 1. 10, 
skradziono wezoraj z szuflady stołu dwa zegarki, 
bransoletę, kolczyki, broszkę z brylantami i złotą 
szpilkę ogólnej wartości 600 koron a ponadto 
dwa pugilaresy zawierające około 200 koron go- 
tówką. W kilka godzin później, policya areszto- 
wała sprawcę kradzieży w osobie służącej „bez 
zajęcia Maryi Czuczunównej, zamieszkałej na 
Zniesieniu i odebrała jej wszystkie skradzione 
przedmioty prócz gotówki, z której przy złodziej - 

«e już tylko zaledwie 2 korony 64 halerzy zna- 
lezionó 7 m 

Pod zarzutem kradzieży popełnionych w 
dniach ostatnich u p. Bronisławy Schdiferowej 
aresztowano wczoraj Władysława Szałajkiewi- 
czą. Przesłuchiwany w policyi, przyznał się do 
winy w zupełności a podał nadto, że on to 
właśnie okradł również i mieszkanie emeryto- 
wanego komisarza policyi, p. Franciszka Sobo- 
laka, zamieszkałego przy ul. Hoffmana. 

Pięćdziesiąt koron skradziono z lady tra- 
fikantowi Simonowi Hirschsprungowi przy ul. 
Sykstuskiej 1. 2, kiedy zamknąwszy drzwi na 
klncz, na 10 minut wydalił się ze sklepu. 

— Z wystawy metalowej w Kra- 
kowie. P. Minister oświaty dr. Hartel nade- 
słał do komitetu pismo z oświadczeniem, że na 
otwarcie wystawy wydelegował w zastępstwie 
własnem wicesekretarza ministeryalnego dr. Je- 
rzego Madeyskiego. 

Towarzystwo przemysłowców w Bytomiu 
postanowiło dla zwiedzenia wystawy urządzić w 
ciągu września wycieczkę do Krakowa. Termin 
wycieczki zostanie ustanowiony na posiedzeniu 
Towarzystwa dnia 28 b. m. Bytomskie Towa- 
rzystwo przemysłowe czyni starania, aby i inne 
bratnie Towarzystwa przyłączyły się do tej wy- 
cieczki, 

— Nagła śmierć. Przy zwiedzaniu ko- 
palń wielickich zmarł tam nagle na udar serca 
profesor I. Szkoły realnej w Krakowie, Józef 
Weber, Nagły ten zgon wywołał tak wśród to- 
warzystwa zwiedzającego kopalnie ogromne po- 
ruszenie, jak w Krakowie, gdzie zmarły profs- 
sor cieszył się wielkiem poważaniem zarówno 
wśród obywateli, jak uczniów zakładu, w którym 
pełnił obowiązki profesora. 

— Sprawa zabójców ś. p. Toma- 
szewskiego. Głośna swego czasu, a dziś pra- 
wdopodobnie już przez czytelników zapomniana 
sprawa Maleckiego i jego towarzyszy, winnych 
zabójstwa dokonanego w Wilnie na osobie oby- 
watela ziemskiego, ś. p. Tomaszewskiego, będzie 
przedmiotem rozpraw sądowych jeszeze w ciagu 
b. m. w Wilnie. Sprawa ta obfituje w szereg 
tragicznych momentów, tembardziej, że młodzień- 
cy oskarżeni o to ohydne zabójstwo, z małymi 
wyjątkami są potomkami zacnych rodzin i na- 
leżą w Wilnie do sfer inteligencyi miejscowej, 

— Późnego wieku dożył starzec An- 
toni Wiśniewski, żyjący w Pijawnie pod Racią- 
żem. Liczy on obecnie 105 lat, ciesząc się naj- 
lepszem zdrowiem. Wiśniewski pracuje jeszcze 
na roli, a niedawno odbył kilkunasto-kilometro- 
wą podróż pieszą, celem odwiedzenia krewnych. 

— Rossyjscy wielcy książęta. Car 
Mikołaj — jak przedstawia jeden z miesięczni- 


należy obecnie 33 członków płei męskiej. Mo- 
narcha rossyjski ma mianowicie jednego brata, 
4 stryjów, 4 braci stryjecznych, 10 stryjeczno- 
stryjecznych, 13 kuzynów w czwartym stopniu 
pokrewieństwa i dziadka stryjecznego. Brat, dzia- 
dek, bracia stryjeczni i stryjeczno-stryjeczni są 
wielkimi książętami i mają prawo do tytułu 
„cesarskich wysokości*. Dalsi krewni są tylko 
książętami z tytułem „wysokości“. Owi 35 człon- 
kowie domu cesarskiego powodują wielki wyda- 
tek skarbu państwa, albowiem każdy wielki książę 
z tytułu urodzenia posiada apanaż roczny 1 mi- 
liona rubli od urodzenia do Śmierci. Wielcy 
książęta nie potrzebują jednak tak bar- 
dzo tych pieniędzy, gdyż mają olbrzymie posia- 
dłości w całem państwie, stanowiące mniej wię- 
cej 40 część obszaru Rossyi europejskiej. Oprócz 
tych wielkich dóbr posiadają oni 325 pałaców, 
z 20.000 ofieyalistów i służby. Wielkim ksią- 
żętom przysługuje wiele prawnych i towarzyskich 
przywilejów. Nie można ich zaskarżać przed 
zwykłe sądy, ani wzywać na świadków. Kto chce 
zaskarżyć wielkiego księcia, musi się zwrócić do 
osobnego trybunału, zajmującego się wyłącznie 
sporami z członkami domu cesarskiego. Gdy 
okaże się potrzeba przesłuchania w. księcia jako 
świadka, musi do jego rezydenceyi spieszyć cała 
komisya sądowa i prosić o zeznania. Przysięgi 
się nie odbiera, zastępuje ją zwykły podpis. 


— Krematorya w Rossyi. Nowosti 
donoszą, że synod prawosławny na ostatniem po- 
siedzeniu pod przewodnictwem Pobiedonoscewa 
omawiał sprawę, czy można w Rossyi pozwolić 
na palenie zwłok. Kwestyę tę wprowadziły na 
porządek dzienny prośby kilku belgijskich i 
szwajcarskich Towarzystw o zezwolenie na budo- 
wę krematoryów. Rozstrzygnięcie nie zapadło, ale 
wątpią aby synod pozwolił na palenie zwłok. 

— Nędża lekarzy niemieckich. Na 
wniosek dr. Neubergera z Norymbergii zjazd le- 
karzy niemieckich w w Kolonii rozesłał do dy- 
rektorów 482 gimnazyów i 131 szkół realnych 
w Niemczech wezwanie, ostrzegające młodzież 
przed wstępowaniem na wydziały lekarskie wobec 
nędzy, jaka panuje wśród lekarzy niemieckich, 
skutkiem zbyt wielkiej ich liczby, Grez innych 
przyczyn, jak rozpowszechnianie się kas pomocy 
w chorobie, złagodzenie prawa o leczeniu bez 
dyplomów lekarskich, wielkiej liczby poliklinik 
ję Gl 


— Mody paryskie. 0d dawien dawna 
wielkie zakłady krawiecczyzny dla pań w Paryżu 
uskarżały się ma to, że przygotowywane przez 
nie modele były stale kopiowane przez modniarki 
zagraniczne, 
sezonem, zakupowały imodeie i KoOpioważy je u 
siebie tak, że oryginalne kreacye francuskie nie 
znajdoważy już pokupu. Dla przeciwdziałania 
temu zyczajowi firmy paryskie Armand Beer, 
Callot. Diemert, Doeuiłlet, Doucet, Huet & Che- 
ruit, Laferrière, Paquin, Redfern, Rouff i Worth 
zawiadamiają świat, że modele na przyszły se- 
zon zimowy nie będą pokazywane przed 15 sierp- 
nia, nie będą zaś sprzedawane przed 15 wrze- 
śnia dla Europy. a 7 września dla Aueryki. 
Wobec tego modele, przed tym terminem okazy- 
wane jako luodele paryskie, są podrobione. 


— Pierwszy kovgres międzynarodowy 
w sprawie hygieny mieszkań, pod kierunkiem 
francuskiego Towarzystwa ochrony zdrowia, od- 
będzie się w Paryżu pomiędzy 15 a 20 paź- 
dziernika b. r. 

Z ogłoszonego obecnie programu widzimy, 
że celem kongresu jest rozważenie szczegółowe 
warunków hygienicznych, tyczących się budowy 
i urządzenia wewnętrznego lokalów mieszkalnych, 
okinyślenie ulepszeń możliwych w utrzymaniu 
tego rodzaju lokalów i określenie środków pra- 
ktycznych, za pomocą których możnaby było do- 
prowadzić do stosowania zasad hygieny pizeź 
właścicieli domów mieszkalnych, przez przedsię - 
biorców, budowniczych. inżynierów i dostawców, 
również jak przez osoby, zajmujące lokałe mie- 
szkalne. 

Obrady kongresu toczyć się będą w 6 se- 
kcyach Sekeya pierwsza zajmie się mieszkania- 
mi miejskiemi (budowa, podwórza, rozkłady, 
przestrzeń sześcienna, wodociągi, usuwanie od- 
padków i nieczystości, ogrzewanie, odwietrzanie, 
urządzenia zapobiegawcze przeciw chorobom za- 
kaźnym, sprzęty mieszkaniowe, utrzymanie po- 
rządku, przepisy policyjno hygieniczne. Przedmio- 
tem obrad sekcyi drugiej będą mieszkania wiej- 
skie. Sekcya trzecia obradować będzie w sprawie 
mieszkań rzemieślniczych i robotniczych. W sekcji 
czwartej będzie mowa o pokojach umeblowanych, 
hotelach, mieszkaniach w letniskach i u wód 
it. d. Sekcya piata obejmuje lokale szkolne i 
internatowe, zaś sekcya szósta: mieszkania na 
statkach wodnych. 


— Rabunek pociągu. Do New-York 
Herolda donoszą że pociąg pospieszny dążący 
z Chicago do St. Louis stał się w tych dniach 
widownią zuchwałego napadu rozbójnienego. Po- 
ciąg jechał jeszcze ulicami Chicago, gdy 5 nie- 
znanych mężczyzn, ukrywających się w najcie 
muiejszem miejscu wagonu, włożywszy na twa- 
rze czarne maski, wpadło do wagonu sypialnego 
i grożąc rewolwerami, zmusiło kolejno wszyst- 
kich podróżnych do wydania całej gotówki i ko- 
sztowności. Nikt nie śmiał stawiać oporu zu- 
chwalcom, którzy zabrali przeszło 3000 dolarów 
i mnóstwo klejnotów. Wypełniwszy kieszenie, 
pociągnęli linkę sygnałową, a gdy pociąg sta- 
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ków angielskich — jest głową rodu, do którego | nął, wyskoczyli z wagonu i znikli w ciemno- 


które przybywszy do Paryża przed. 
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ściach. Wszystko odbyło się tak szybko, że słu- 
żba kolejowa, znajdująca się w ostatnim wago- 
nie, o niczem nie wiedziała. 


Notatki literacko-artystyczne. 


Jakóba Bojki „Pisma i mowy“ uka- 
zały się w handlu księgarskim z przedmową 
Władysława Orkana i portretem posła ludowego. 
Tworzą one tomik „Wydawnictwa im. Kasyldy 
Kulikowskiej*, 


Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, w sobotę „Druciarz*, operetka w 3 
aktach Fr. Lehara. 


Jutro, w niedzielę „Posłaniec nr. 6666*, 
operetka w 3 aktach z prologiem C. M. Ziehrera. 

W poniedziałek „Lysistrata“, operetka w 
3 aktach P. Lincke i „Pan Choufeuri przyj- 
mnje*, operetka w 1 akcie J. Offenbacha. 

We wtorek „Swiat na opak“, fantastyczno- 
groteskowa operetka w 4 odsłonach K. Kapellera. 

We środę, po cenach dramatu, „Gejsza*, 
iapońska operetka w 3 aktach S. Jonesa, 

We czwartek „Madame Sherry*, operetka 
w 3 aktach H. Fehxa. 


Zmiana repertoaru. Wskutek niena- 
dejścia niektórych dekoracyj i kostiumów z Kra- 
kowa, ogłoszony pierwotnie repertoar operetki 
uległ zmianie. Podajemy go dzisiaj według osta- 
tecznego układu. 


Z Prus Królewskich. 


IV. 


Gdańsk. 

Wspomniałem już w poprzedniej ko- 
respondencyi, że oddalenie Zoppotów od 
Gdańska nie większe jest niż z Brzuchowie 
do Lwowa. 

Cóż więe dziwnego, że- wszyscy bez 
wyjątku kuracyusze po kilkakroć odwiedzają 
tę „Wenecyę północy”, jak słusznie nazwa- 
no prześliczne i arcyciekawe.i orvoinalne 
miasto Gdańsk. Do Gdańska najłatwiej, a 
przynajmniej najprędzej dostać się można 
koleją żelazną, bo za dwadzieścia minut. — 
Dłuższą jest droga morska, bo trwa pięć kwa- 
dransów, ale za to romantyczniejsza i tę ma 
wyższość, że się od razu poznaje, że (Gdańsk 
istotnie jest miastem portowem, do którego 
wnętrza i centralnego środka dojechać mo- 
żna wodą. 

Co prawda nie morzem, tylko najprzód 
Wisłą, a potem Motławą, ale tak zagłębio- 
na, że najcięższe statki kupieckie po niej 
przepływać mogą i do samego środka mia- 
sta się przedostają. Gdańsk bowiem, jak 
wszystkie miasta hanzeatyekie nie pobudo- 
wał się bezpośrednio przy wybrzeżu mor- 
skiem, lecz głęboko na stałym lądzie, przy 
rzece sztueznie pogłębionej, a to dla bez- 
pieczeństwa i z obawy przed korsarzami mor- 
skimi. 

Tak samo usytuowany jest Hamburg 
przy rzece Elbie, a nawet jeszcze znacznie 
dalej w głębi lądu stałego, tak, że z dzisiej- 
szej zatoki hamburskiej dopiero po przeszło 
dwugodzinnej jeździe wypływa statek paro- 
wy na pełne morze. 

Tak samo Lubeka, metropolia niegdyś 
przemożnego związku hanzeatyekiego, nie 
leży przy morzu, tylko przy rzece Trava, 
a do ujścia tej rzeki do morza, do Trave- 
miinde, nawet koleją żelazną jedzie się całą 
godzinę. Zanim przystąpię do opisu dzisiej- 
szego Gdańska, pozwolę sobie zamieścić kilka 
krótkich uwag 0 przeszłości tego przesła- 
wnego miasta. 

Nie istnieje żadna pewna data założe- 
nia miasta Gdańska; wiadomo tylko z ży- 
wota św. Wojciecha, apostoła Prus, że już 
w roku 997 po Chrystusie istniała nad uj- 
ściem Wisły osada słowiańska, którą bio- 
graf św. Wojciecha nazywa „Gidanice*. 

Mieszkańcy tej osady słowiańskiej żyli 
w wielkiem ubóstwie, trudniąc się połowem 
ryb, połowaniem i dobywaniem bursztynu, 
który wówczas wysoko był ceniony i ucho- 
dził za klejnot. 

Pierwsze początki kultury przypadają 
na koniec wieku dwunastego, kiedy książęta 
pomorscy, władający tą ziemią, sprowadzili 
niemieckich Cystersów, którzy założywszy 
klasztory w Oliwie i Pelplinie podnieśli pra- 
cą swą benedyktyńską poziom eywilizacyi te- 
go nawpół dzikiego dotąd kraju. % 

Po śmierci ostatniego księcia pomor- 
skiego Mestwina II. (1295) staje się Gdańsk 
przedmiotem zawziętych walk między królem 
polskim a margrabią brandeburskim, gdyż 
obaj pragnęli posiąść to miasto, pozbawione 
prawowitego pana. 


Z tej zaciętej walki dwóch rywalów 
skorzystał ktoś trzeci, a mianowicie Niemie- 
cki Zakon rycerski, który pospieszył niby 
Gdańszczanom na pomoc, a faktycznie w T- 
1308 wziął miasto przemocą pod swoje 
zwierzchnictwo. 

Zaciężyła ciężko ręka krzyżacka nad 
miastem, które dążyło do swobód mieszczan- 
skich, i wycisnęła na wszystkiem swoje pię” 
tno, tak, że najdawniejsze kościoły, w czter- 
Rastym wieku zbudowane, noszą wyraźne 
piętno krzyżackie. Jest to imponujący masą 
i rozmiarami, ale ociężały i pozbawiony lek- 
kości i wdzięku tak zwany gotyk bałty- 
cki, który rozwinął się w późniejszych bu- 
dowlach z piętnastego wieku już całkiem 
oryginalnie i tworzy zupełnie odrębny styl, 
zwany w architekturze gotykiem gdan- 
skim. 

Do najwyższego rozwoju doszedł Gdańsk 
w r. 1858, kiedy przyjęty został uroczyście 
do związku hanzeatyckiego. Odtąd pośredni- 
czy Gdańsk w handlu światowym między 
Lubeką a Niżnim Nowgorodem; za czem 
idzie nadzwyczajne wzbogacenie się miasta; 
jego potęga i znaczenie światowe. Jakoż 
U gdańskie utrzymywały nawet bezpo” 
średnią komunikacyę z portami hiszpańskimi 
i portugalskimi. Wzbogacone mieszczaństwo 
gdańskie niechętnie znosiło twarde i bez- 
względne rządy krzyżackie; a kiedy pod 
Grunwaldem złamaną została potęga Krzy” 
żaków, począł Gdańsk zbliżać się do Polski 
i u niej szukać ratunku przed uciskiem krzy- 
żackim. 

W pokoju toruńskim r. 1466 Krzyżacy 
stanowczo odstąpić musieli Prusy zachodnie; 
zwane odtąd królewskiemi królowi polskiemu 
Kazimierzowi IV. Jagiellończykowi a Gdańsk 
wtedy odetchnął, bo odzyskał wolność, jako 
wolna rzeczpospolita, zostająca tylko pod ła- 
godnem zwierzchnictwem i skuteczną opieką 
królów polskich. 

Ten stan rzeczy trwał przeszło 300 
lat aż do rozbioru Polski, a ten okres 
polski uważają Gdańszczanie słusznie 7% 
najszczęśliwszą epokę'w swej historyi i dla- 
tego do dziś rządy polskie, a raczej polity- 
ezne zwierzchnictwo polskie, w miłej zacho- 
wują pamięci Nie razi więc z pewnością 
żadnego z patrycyuszów gdańskich, że nad 
miastem do dziś dominuje król polski 
Zygmunt JI. August, ostatni z Jagiellonów. 

U szczytu bowiem wieży ratuszowej, 
niezwykle smukłej i nadzwyczaj pięknej, u” 
mieszczony jest nadnaturalnej wielkości p0- 
sag spiżowy ostatniego z Jagiellonów, cały 
grubo złocony. Kiedy padają na ten posąg 
promienie słoneczne, lśni się jaskrawo złota 
korona królewska. Z tego wysokiego piede- 
stalu, na którym już półezwarta wieku stol 
i króluje nad Gdańskiem Zygmunt I. Au- 
gust, snać żądne przewroty polityczne już 
go nie strącą. i 

Idąc za radą hr. Tarnowskiego, cheia- 
łem najprzód poznać zbiory prywatne 
gdańskich starożytności, zgromadzone w mie- 
szkaniach prywatnych przez zamożnych znaw- 
ców i miłośników, ponieważ zbiory te efekto- 
wniej, a przedewszystkiem gustowniej Się 
prezentują, niż nagromadzone, częstokroć 
chaotycznie, przedmioty w muzeach pu- 
blicznych. Zajrzeć zaś chciałem przedewszyste 
kiem do willi artysty-malarza p. Stryjow” 
skiego, o której autor książki „Z wakacji! 
z takim zachwytem się wyraża; jakkolwiek 
uprzytomniałein sobie, że przecież po upły” 
wie prawie ćwierci wieku — nie mogę tam 
już zastać owej nadobnej żony artysty ta- 
kiej, jaką ją w powyższej książce opisano: 
Nie może to już być „czarnowłosa Andalu- 
zyjka, pół Gretchen a pół Hausfrau“, naj” 
piękniejszy klejnot w przepięknych zbiorach 
tej przedmiejskiej willi. O qualis mutałw 
rerum! Z willi tej znikła niedawno (i t0 
bezpośrednio po odprawieniu uroczystość! 
srebrnego wesela) już nie czarnowłosa, ale 
całkiem siwa matrona, a eo gorsze... znikł0 
z nią całe urządzenie willi; naturalnie be” 
wiedzy i wbrew woli właściciela. Przedraio” 
ty te, wywiezione do dëssen, przepadły bez” 
powrotnie dla Gdańsku i oczekują tam Ja” 
kiegoś przygodnego nabywcy, który będzie 
miał dość zapału do gdańszczyzny i doś 
funduszów, aby ją nabyć na własność. ÓW 
złotowłosy aniołek dwuletni, »rzez rodziców 
uwielbiany, wyszedł za mąż i przeniósł 99 
z mężem do Berlina, osierocony zaś na sta- 
rość artysta, objął urząd kustosza w miej” 
skiem muzeum, umieszczonem w gmachu p°- 
franciszkańskim, gdzie ma także bezpłatn? 
mieszkanie. Pan Stryjowski z powodu pode; 
szłego wieku sam już nie maluje, ale jes’ 
jeszeze wielce cenionym nauczycielem mó 
larstwa, a szkołę swą prywatną ma w 80 
nych salach muzeum miejskiego. 4 

Znikły również, choć w mniej roma” 
tyczny sposób, inne nader bogate zbiory 
którymi się turyści niegdyś w Gdańsku ga 
chwycali.. Stało się to zaś naturalnym bie 
giem spraw ludzkich. 

Bogaty bowiem i zamiłowany 
ologii gdańskiej p. Kupferschmied, le 
pierwszem piętrze nad słynnym starym sk e 
pem ze składem wódki „Goldwasser“ 1 „Kar 
first* posiadał swoje skarby, przez dług 


Ww arche- 
który 5% 


F 


pa nagromadzone, umarł w podeszłym wie- 
L, a zbiory jego rozsprzedane, dostały się 
ła granicę, przeważnie do Anglii. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
Dr. Teofil Gerstnann. 


_KORPOJARSTWO | HANDEL 


Stan zbiorów w Austryo-Węgrzech. 
(Telegram). 


Wiedeń, 20 sierpnia W wykazie 
tustryackiego Ministerstwa rolnictwa o sta- 
le zasiewów stwierdzono, że z powodn bra 
U deszczu zachodzi w wielu okolicach oba- 
wa nieurodzaju, zwłaszcza zaś braku paszy. 
Ubiory zboża prawie wszędzie ukcńczono o 
wa tygodnie wcześniej, aniżeli zwykle. Co 
0 jakości zboża, to pszemica jest prze- 
Ważnie mierna, po części mało wydatna, 
tylko w niektórych okolicach zadowalająca. 
Jto średnie, częścią niekorzystne. Jęcz- 

leń w ogólności słaby, mierny. Owies 
aby, W poszczególnych okolicach prowin- 
Yj północnych zupełny nieurodzaj owsa. 
Widoki zbioru kukurudzy, gdzie dotąd 
Jeszcze były dobre, zmniejszyły się; atoli przy 
Wydatnym deszczu poprawa jest możliwa. 
Ubiory kartofli w krajach sudeckich i 
rajach wschodnich w wysokim stopniu za- 
Srożone. Szkody w burakach eukro- 
Wych bardzo znaczne. Korzystne widoki w i- 
Obrania na Pobrzeżu szczególnie w Dal- 
Macyi w skutek posuchy zmniejszyły się, 
Istnieją tylko częściowo w Tyrolu południo- 
Wym, Krainie i Morawii; w Dolnej Austryi 
| Styryi w skutek pernospezy widoki słabe. 
idoki owocobrania bardzo się zmniejszyły. 

; Tegoroczny zbiór chmielu ogólnie 
lest dosyć dobry, w Galicyi słaby. W Ga- 
licyj wschodniej tylko wyjątkowo zbiór by- 
Wa lepszy, w Galicyi zachodniej miejscami 
JEst zupełnie zadowalający, miejscami zły. 

„  Oficyalny wykaz ministerstwa wẹ- 
Sierskiego podnosi, że z licznych nade- 
Stanych prób młócenia można sobie już obe- 

| Mie mniej więcej wyrobić obraz wyniku 
Łbiorów, które co do kukurudzy i paszy są 
ardzo smutne. Brak deszczu przyspieszył 
tej mierze żniwa, że co się tyczy ezte- 

lech głównych rodzajów zboża, młócenie już 
"kończono, tak, że w ocenie zbiorów nie 
Żajdzie już zmiana. Co do innych ziemio- 

€ płodów zachodzi jeszcze obawa niemiłych 
tozezarowań. Widoki polepszenia sie tegoro- 

- nego zbioru paszy z każdym dniem się 
RJ Z wyjątkiem kukurudzy zbiory 


€ 


żlemiopłodów ogółem są dość korzystne, a 
Szczególnie pszenicy, której nie dotknęła ża- 
ha kleska elementarna, 


| ©. k. Dyrekcya kolei państwo- 
Wych donosi, że w okresie zimowym 1904/5 
h j, od 1 października b r. do 30 kwietnia 
1905 włacznie obowiązywać będzie na c. k. 
olejach państwowych w Galicyi i Bukowi- 
lig, z wykluczeniem pociągów sezonowych, 

\ obeeny rozkład jazdy. 


i Budapeszt, 20 sierpnia. (Telegram). 
Tutejsze wszystkie giełdy zamknięte dziś z 
Bowodu święta narodowego (św. Stefana). 


Saratów, 20 sierpnia. (Telegram). W e- 
dle sprawozdań z gubernii samarskiej zbio- 
Ty dały plon bardzo dobry. Na 6 milionach 
tzjęsjęcin zebrano 1.400.000.000 pudów (224 

© milionów centn. metr.) zboża. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussjg 24:90 do 25—, loco Ołomuniec 24:80 
0 24:40), loco Berno-Wiedeń 24:50 do 24:60, 
M paźdz.-grudz. loco Anssig 25-10 do 25:20. Cu- 
kier w kostkach: prima 79:26 do 19725, še- 
tuna. 77-75 do 7%:75. Spirytus kontyngen- 
Owany: loco Wiedeń 50:60 do 51:20. Nafta 


dukazka: transito 'Tryest 9%— do 950, 
Balicyjska przeźroczysta 87:90 do 3860. (Ceny 
onach) 


b Na targ w Krakowie spędzono 19 
« m.: a) bydła rogatego rosłego 217 sztuk, 
b) jałownika 107 sztuk, e) cieląt 274 sztuk, 
d) owiec i kóz 45 sztuk, e) nierogacizmy 
496 sztuk, razem 939 sztuk; woły z paszy 
| Błacono po 56 do 67, wyjątkowo piękne 
huki po — do —. krowy po 54 do 62, 
juhaje po 60 do 66, cielęta po 45 do 64 
“Oron za centnar metryczny żywej wagi; 
© dlelętą na sztuki po 24 do 50, nierogaciznę 

uczną po 114 do 130, nierogaciznę chudą 

Bo — do — koron za jeden centnar me- 


try 


-r -m M 
s 


Gzny rzeżnej wagi. 

Sprzedano dla miejscowej konsumeyi 
ła rogatego, cieląt i nierogacizny 878 
Sztuk, na eksport bydła rogatego 37 sztuk, 
lerogacizny 24 sztuk, pozostało do drugie- 
© targu — sztuk. 


OSTATNIA POCZTA 


Do Fremdenblattu telegrafują z Pragi: 
W cesarskich manewrach w południowych 
Czechach weźmie udział oprócz wszystkich 
akredytowanych przy Najwyższym Dworze 
attachés wojskowych, także indyjski Ma- 
haradża bawiący na kuracyi w Karlsbadzie. 
Prawdopodobnie przybędzie też jeden z syam- 
skich książąt krwi, ktory obecnie znajduje 
się w drodze do czeskich zdrojowisk. 

Najj. Pan zamieszka w zamku Stekna 
i tam też udzielać będzie audyencyj. Zgło- 
siło już swe prośby o nie kilkunastu cze- 
skich posłów, jakoteż członków różnych 
władz i korporacyj. 

Najwyższy Dwór przybędzie do zamku 
Stekna dnia 4 września. 


Król Edward nadał Najj. Panu z okazyi 
zjazdu w Marienbadzie wielką wstęgę or- 
deru Wiktoryi. 


Cieszyńska Silesia donosi: Projekt rzą- 
dowy w sprawie założenia przy szląski ¿h Še- 
minaryach nauczycielskich słowiańskich pa- 
ralelek został już za pośrednictwem  szlą- 
skiego Wydziału krajowego doręczony Ra- 
dzie szkolnej krajowej. 


Do Neue Fr. Presse telegrafują z Rzy- 
mu, że w sprawie rokowań celem zawarcia 
traktatu handlowego między Austro-Węgra- 
mi a Włochami porozumiano się co do od- 
dzielnego ela od wina białego w ilości 
200000 hektolitrów. Oło od tego kontyn- 
geniu wynosić ma 25 koron. Włochy zapro- 
ponowały 12 koron 50 halerzy. 


Zabójca ministra Plehwego, jak dowia- 
duje się Swiet, został umieszczony w 080- 
bnej celi w więzieniu wyborskiem. Dotych- 
czas nie wymienił on swego nazwiska. 

Z innej zaś strony donoszą: Policyi 
udało się wreszcie stwierdzić identyczność 
sprawey zamachu na Plehwego. Zwie się Sa- 
sonow, jest byłym uczniem Uniwersytetu 
moskiewskiego, a synem handlarza drzewem 
i pochodzi z gubernii saratowskiej. Również 
śledztwo stwierdziło, iż współwinnym w za- 
machu jest drugi aresztowany Sikorski, któ- 
ry po zamachu najął łódkę i popłynął Ne- 
wą, do której rzucił mały pakiet. Rybak, 
który sterował łódką, zwrócił na niego u- 
wagę policyi, która go aresztowała. Wezwa- 
ni przez policyę nurkowie przeszukali w 
miejscu wskazanem przez rybaka dno Newy 
i znaleźli rzucony przez Sikorskiego pakiet, 
który, jak się okazało, była bombą, podo- 
bna do tej, jaką dokonano zamachu i jaką 
znaleziono przy Sasonowie. Trzeci areszto- 
wany jako współwinny w zamachu, niejaki 
Braunstein, chociaż jest politycznie bardzo 
skompromitowany, nie brał udziału w za- 
machu. 


Donoszą z Rzymu, że rada ministrów 
zastanawiała się nad projektem amnestyi na 
wypadek przyjścia na świat włoskiego na- 
stępey tronu. Zpodzono się na to, by amne- 
stya objęła szersze koła, aniżeli zazwyczaj. 
Odnosić się ona będzie do wszystkich ska- 
zanych za polityczne przestępstwa, dezer- 
cyę, jakoteż do zwykłych zbrodniarzy. — 
W ten sposób z amnestyi skorzysta kilka- 
dziesiąt tysięcy osób. Nowonarodzony nie 
otrzyma na razie żadnego tytułu. 

Watykan zaprzecza pogłosce, jakoby 
miał wysłać kurende, zabraniającą nabożeń- 
stwa, w razie udzielenia ewentualnemu na- 
stępey tronu tytułu „księcia Rzymu“. 


Generalny komisarz Krety, ks. Jerzy, 
ma wedle atenskiej informacyi Poł. Corr., 
rozpocząć podróż po biuropie, w ciągu któ- 
rej zwiedzi między innemi Rzym, Paryż, Ko- 
penhagę i Petersburg. Wedle krążących po- 
głosek, zamyśla książę, korzystając ze spo- 
sobności, gorąco przemówić u dworów za tem, 
by mocarstwa położyły w końcu kres pro- 
wizotycznyin stosunkom na Krecie. 


Z Saloniki otrzymuje Politische Cor- 
respondenz następującą wiadomość : Wbrew 
pogłoskom, że także kobiety biorą udział w 
powstaniu macedońskiem, stwierdzono to w 
roku zeszłym w jednym tylko wypadku, 
mianowicie przychwycono pewną odważną 
Bułgarkę, która kryjącym się w trzeinach 
jeziora Amatovo rodakom dostarczała poży- 
wienia. W najnowszych jednak ezasach zna- 
lazła ona dwie naśladowczynie, jeszcze ener- 
giczniejsze nawet. Pokazuje się mianowicie, 
że drużyna, która podpaliła dnia 12 b. m. 
we wsi Agoineniey cztery domy i zabiła pe- 
wną Bułgarkę, stała pod rozkazami niejakiej 
Daskaliey. Dalej znaleziono wśród powstań- 
ców rannych w utarczce dnia ll b. m. pod 
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'Tehową, kobietę bułgarskiego pochodzenia, 
która w walee czynny brała udział. 


Doniesienia niektórych dzienników, ja- 
koby rząd szwajcarski założył protest prze- 
ciwko zakazowi paszy z Austro- Węgier, 
opierając się rzekomo na tem, że jest on 
nie zgodny «z postanowieniami traktatów 
handlowych, są fałszywe. Do tej pory nie 
otrzymano takiego protestu w Wiedniu. — 
W obec tego jednak, że zagraniczna prasa 
zamieszcza przeciwko temu zakazowi arty- 
kuły pochodzące od sfer interesowanych, 
warto przytoczyć te postanowienia i zwrócić 
uwagę na interpretacyę, która już raz w po- 
dobnym wypadku w roku 1903 miała miejsce. 

Traktat handlowy zawarty w roku 1901 
z Niemcami postanawia co następuje: 

Strony zawierające traktat, obowiązują 
się nie przeszkadzać wzajemnemu ruchowi 
bandlowemu w swych krajach przez zakaz 
importu, eksportu, lub przewozu. Wyjątek 
ma miejsce: 

1. Odnośnie do tytoniu, soli, prochu i 
innych materyałów wybuchowych, oraz ar- 
tykułów, które są monopolem państwowym 
stron kontraktujących ; 

2. z uwagi na bezpieczeństwo zdrowia; 

3. w razie potrzeby wojennej w nad- 
zwyczajnych okolicznościach. 

Powyższe postanowienia są identyczne 
z postanowieniami traktatu handlowego, za- 
wartego z Niemcami. To samo odnosi się 
zupełnie do Szwajcaryi. 

Ustęp trzeci tych postanowień nie 
może być zatem fałszywie interpretowany i 
w zupełności odpowiada w zastosowaniu do 
obecnego zakazu paszy. 


W Australii utworzono nowe ministe- 
ryum koalicyjne. Prezydentem został Reid, 
który objął równocześnie tekę ministra spraw 
zagranicznych. Ministrem finansów został 
Turner, spraw wewnętrznych Dugard Thom- 
son, handlu Maclean, obrony krajowej Mac 
Cay, poczt Sydney Smith, wiceprezydentem 
rady egzekucyjnej Drake. 


powiedział po rossyjsku, iż spodziewa się, 
że duchowieństwo luterańskie poświęci się 


wyłącznie służbie Kościoła. 


Paryż, 20 sierpnia. L’ Echo de Paris 
donosi z Petersburga, że chrzciny carewicza 
Aleksego Mikołajewicza odbędą się 24 b. m. 
bez zwykłego przepychu. 

Londyn, 20 sierpnia. Linie okrętowe 
„Ameryka* i „Neyłand* zniżyły ceny jazdy. 


Cyklon. 
Paryż, 20 sierpnia. Dzienniki donoszą 


z St. Louis, że nad miastem i nad wystawą 
wszechświatową srożył się wczoraj po połu- 


dniu straszny cyklon, który wyrządził ogromne 
szkody. Trzy osoby zabite, wiele rannych. 
Przypuszczają, że wiele osób jest pod gru- 
zami zawalonych budynków. 


WOJNA 


rossyjsko-japorisx<a. 


Oblężenie Portu Arthura. 
Petersburg, 20 sierpnia. Car wysłał 


następujący telegram do generała Stóssla : 


„Polecam Panu wyrazić w mojem imie- 


niu, jako też w imieniu całej Rossyi, zało- 


dze, wojskom, marynarce i mieszkańcom 
Portu Arthura życzenia z powodu powodze- 
nia, osiągniętego w walkach 26, 27 i 28 


"lipca b r. Jestem niewzruszenie przekonany 
o pańskiej gotowości utrzymania bohaterską 
walecznością sławy wojennej naszej broni. 
Dziękuję wszystkim jak najgoręcej. Niech 


Wszechmocny błogosławi trudne i pełne 


poświęcenia bohaterskie czyny pańskie i 
niech strzeże twierdzy Portu Arthura przed 


atakami nieprzyjaciela. Mikołaj“. 
Petersburg, 20 sierpnia. Sprawozda- 
wca Ross. Agen. telegr. donosi z Mukdenu 


pod datą wczorajszą: Osoby przybywające z 
Portu Arthura opowiadają, że twierdza przed 
ich wyjazdem (dniem 13 b. m.) w dzień 
bombardowana była od strony lądu. 


Niektóre budynki w mieście odniosły 


uszkodzenia. Ponieważ ilość rannych wyno- 
siła około 2000, musiano wiele publicznych 
budynków zamienić na lazarety. Lekarstw i 


LELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Zakopane, 2? sierpnia. (Tel. pryw.) 
Wczoraj po południu w sali hotelu „Morskie 
Oko“ odbyło się pod przewodnictwem ordy- 
nata hr. Adama Krasińskiego doroczne gro- 
madzenie akcyonaryuszów Sanatorywie dla 
chorób piersiowych dr. Dłluskiego. 

Qzłonek komisyi rewizyjnej, p. Pietra- 
szkiewicz z Warszawy, przedłożył zamknięcie 
rachunków za rok ubiegły oraz wniosek u- 
dzielenia dyrekcyi absolutoryum i wyrażenia 
jej uznania za pracę pelna poświęcenia dla 
chorych oraz zakładu. Wnioski te jednomyśł- 
nie uchwalono. 

Dyrektor Dluski złożył sprawozdanie, 
wykazujące przeprowadzenie całego szeregu 
ulepszeń hygienicznych, sanitarnych oraz 
daty co do ruchu chorych. Obecnie bawi w 
zakładzie 80 chorych z wszystkich stron 
Polski i z zagranicy. Frekwencya stale 
wzrasta. 

Po omówieniu spraw finansowych, u- 
chwalono podziękowanie dyrekcyi Banku 
krajowego we Lwowie za życzliwe popiera- 
nie zakładu. Wybrano nadal dotychczasową 
komisyę rewizyjną. Zgromadzenie zakończo- 
no uchwaleniem wniosku prof. Baranowskie- 
go z Warszawy, wyrażającego podziękowa- 
nie przewodniczącemu za jego opiekę nad 
zakładem oraz obojgu państwu Dłuskim za 
działalność lekarską. 


Wiedeń, 20 sierpnia. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan nadał Swemu general ad- 
jutantowi, szefowi kancelaryi wojskowej, ge- 
nerałowi broni Bolfrasowi dziedziczne baro- 
Dostwo. 

Wiedeń, 20 sierpnia. Ministerstwo 
kolei zamówiło w austryackich fabrykach 
wagonów dla lınii państwowych: 62 wago- 
nów osobowych, 30 służbowych i 285 towa- 
rowych, czyli razem za 2,862.905 koron. 

Wiedeń, 20 sierpnia. Fremdenblatt 
donosi na podstawie wiarogodnych wiado- 
mości, że w ubiegłym miesiącu rząd angiel- 
ski uczynił austro-węgierskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych propozycyę zawarcia 
wzajemnego traktatu rozjemczego. Rokowa- 
nia eo do tego układu są jeszcze w toku. 

Kilonia, 20 sierpnia. Książę Henryk 
pruski udaje się jutro wieczór do Peterhofu, 
aby zastępować cesarza Wilhelma jako ojca 
chrzestnego na chrzcie następcy tronu w 
dniu 24 b. m. 

Helsingfors, 20 sierpnia. Podczas 
zwiedzania zboru luterańskiego przez nowe- 
go generał-gubernatora ks. Oboleńskiego po- 
witał go superintendent Norber, który w 
niemieckiej przemowie wyraził nadzieję, że 
książę swa działalnością będzie popierał do- 
| bro narodu finlandzkiego. Ks. Oboleński od- 


opatrunków nie brak. Chorób epidemicznych 
prawie wcale niema. Wiele rannych opuszcza 


z możliwym pospiechem szpital i wraca do 


szeregów. 
Londyn, 20 sierpnia. Daily Telegraph 
donosi z Tokio pod datą wczorajszą, że Ja- 


pończycy ocalili załogę rossyjskiej kanonierki, 


która zatonęła 18b. m. koło Portu Arthura. 

Dailiy Telegraph donosi z Szangaju pod 
d. 18 b. m: Według nadeszłych tu wiado- 
mości rossyjskie straty w Porcie Arthura 
od początku oblężenia wynoszą 10.000 zabi- 


tych i rannych. 


Operacye na lądzie. 


Mukden, 20 sierpnia. Doniesienie 


Ross. Ag. tel. Dnia 17 b. m. nasze wojska 


obsadziły napowrót wąwóz Dapinduszan i 


odparły Japończyków aż do Czanczan. Jest 


obeenie stwierdzoną rzeczą, że japońskie siły 
wojenne w tym rejonie nie wynoszą więcej 


jak 2000. O położeniu na innych liniach 


brak wiadomości. Od kilku dni pada deszcz, 


ntrudniający operacye obu stron. 


Nowe powołanie rezerwistów ros- 
syjskich. 


Petersburg, 20 sierpnia. (ar zarzą- 
dził osobnym ukazem powołanie rezerwistów 
z 47 obwodów następujących gubernij: Poł- 
tawa, Kursk, Twer, Samara, Saratow, Astra- 
chan, Ufa, Symbirsk, Perm, Petersburg, No- 
wogród, Psków, Inflanty, Estonia, Archan- 
gielsk i Oloniec. Oprócz tego powołano pe- 
wne kategorye rezerwistów z dwóch okrę- 
gów następujących gubernij: Połtawa, Char- 
ków, Kijów, Podole, Czernichów i z 7 ob- 
wodów gubernij: twerskiej i niżno - nowo- 
grodzkiej. Dalej nakazał car powołanie wszyst- 
kich oficerów rezerwowych z całego pan- 
stwa. 


Eskadra bałtycka. 


Paryż, 20 sierpnia. Według peters- 
burskiej depeszy dziennika Echo de Paris, 
eskadra bałtycka może dopiero z końcem 
września wyruszyć w drogę i popłynie przez 
cieśninę Kattegat. Pierwsza stacya będzie 
w Kilonii, druga w Brest. Co się tyczy zao- 
patrzenia w węgiel, miała Rossya zawrzeć 
kontrakt z linią hambursko -amerykańską, 
która zobowiązana będzie mieć w pogoto- 
wiu wzdłuż drogi w kilku punktach okręty 
z węglem. 


Kontrabanda wojenna. 


Waszyngton, 20 sierpnia. Sekretarz 
stanu Hay otrzymał telegraficzną wiadomość, 
że siedm japońskich torpedowców zabrało 
bliżej nieoznaczony okręt, który wczoraj ra- 
no chciał wjechać do portu Czifu. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 
Kawiarnia „Wiedeńska“ 


unakomiita Kawa, 


Jako pewsą lokacyę kapitałów 
polecamy : 


40/, Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego. 
49], 1 4'/,0/, Listy zastawne Banku krajowego. 
407, i 40/40, Listy zastawne Banku hipot. 
457, i 4140/, Pożyczkę m. Lwowa. 
Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko- 
rzystniej 


Sokal i Lilie. 
Dom bankowy i kantor wymiany. 
Zlecenia z prowincyi załatwiamy 


odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizył. 


CA ESC ELR EII PORZ SEN 
|. Ogromna neza. 


Robię papierosy 5 centów od setki, 
Ziamorska, ul. Hausnera 10. 


Rutynowany pedagog 


kilku uczeiów 


przyjmie od 1. września b. r. 
gimnazyalnych na całe utrzymanie i zapewnia 
rodzicielską opiekę, ścisły dozór i na żądanie 
wydatsyą pomoc w nauce. Adres: M. 0. Lwów, 
ul. Ormiańska 16, II. piątro, Nr. drzwi 20 


eoa e 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy nejgorę- 
cej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po- 
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra- 
camy się z prośbą o nadsyłanie 4askawych 
datków de Administraryi naszego pisma. 
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Utrzymuje na składzie cza- 
SDBSMA ZzayTANICZNA 
FRANCUSKIE bnmorystyczne: 

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 

rit, Journal p. tus, Rire, Rire et ga- 

lanterie, Scurire, Vis en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne. 
ANGIELSKIE: 

Frys Magazine, Strand Magazine, 

Wide World Magazine, Curent Lìte- 

rature, Ladies Fieid, The King and his 

Navy a. Army, Outing, Tha Tatler. 

GŁOSKIE: 

Domenica del Corriere. 
ROSYJSKIE : 
Oswobożdienie, Szut (huraorystyczny). 
Gokołwwsikiege 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
LWÓW. Pasaż Hazsmara 9. 


| BRĘERRKIBEBWEWEE 


Poleca się 


takiernię K. SOTSCARKA 


Lwów, Hotel Francuski. F 
| BREBREGHERROGEB 


AO AKA ZOT PE KPA TZ 


| krzyjcchułł de | rewie 
i unia 20. sierpnia 1904. 
BIEL GEORGE. br 
PP. St. hr. Piniński z Grzymałow?, Miria 
Dzieduszyęki z Brzeżan, M. hr. Drohojowska Z gy, 
dnia, M. hr. Tarnawska ze Śniatynki, St- GE Ja 
błonowski z Wereczanki, A. hr. Dzieduszyek! 
kionówa, H. hr. Khuea z Węgier. 
HOTEL IMPERIAL. niew 
PP. F. hr. Zsiooyski z Uryczy, K. Wgn! 
ski z Dobrzan, A. Kobylański z Sidorowa. 
HOTEL EUROPEJSKI. 
PP. 8. Bobelak ze Stanisławowa, 
z Podwerbac. Z Janga z Lipowiec 


A. Kuní 


„a "| 
Z = = z = 2 z igda? 
Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. plash "5550 
Iwowskij TMi AN af kj dE państwa w srebrze 10615 E AAA obl. propinacyjne los za aż aa a gus ja. zł. . 3095 30 26 
-sierpień . E (-15 1005: i E e gda: -36 430 | Ozerw. krzyża węg. „Bzł. . . 2988 mra 
pac” a | kwiecień-październik . . . . . 100/15 10035 | Gal. poż. kr. zr. 1878 za 100 zł. Gpr. ——  ——| Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 61— 328 77 
dnia 20. sierpnia 1904. | płacą |żądająj | Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. —— —— | „ noa 1893 za 200 k. 4 pr. 9%-- 100—) Salma 40 zł. uk. . . . . . . . 219— *qg.50 
Dgan i walutą koron| | » w 1360 po 500 zł. wa. śpr. 15310 15410 | „ obl'prop. „ 1889 za 100zł. ápr. 9945 10045| Pożyczka miasta Salzburga 20 zl. . T5— m 
I. Akcye za sztukę. K KIE R ż „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 18375 A 75 | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za ý - Genois ate KA „asm —— 2a 
[zm » „ 1864 po 100 zł. : 251 — 261— 100 zł. 4 pr. . . . . . . . . 9675 9775| Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł . == _— 
Banku hip. gal. po 2002ł.(400kor.) [535—575 —| | „ > 1864 po5Oał. | | | 1 26l— | Renta włoska za 160 lirów (96 kor) "0, pryesn 100 zt mk. 4h pr —— 300 - 
RE (odzie) i przem. 44 Listy zast. domen państ. po120zł.5pr. 29875 29660 | 4 pr.. Lou Lm m » n fryestu 50 zł. 4 pr.. . 230 
po zł. 2 or.). . . . = m 00m , Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 92— 9559 P AM. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tyreckie okl. prom. kol. za 400 frank, —= = K. Akeje bankow (zane AE 
; ej p 4 ET 1 SAAR = J E, - EBY cj e 
w likwidacyi. . . . ae - —_—| —_— reprezentowanych krajów koronnych). | 45 Banku Anglo-Austr. 240 kor. : o p PE” 2824 — 
Bet Kar. Ludw. po 200 zł. mk. — | || Anstr. renta złota wolna od podatku G. Listy zby KE AEO: i listy dłużne ou A Pan” 2 . 288 ONE $ 
EB lwów Oi Saasy [0200 at za 100 zł. 4 pr.. . . . . . . 11930 11450 A piki Weg. banku kredyt. 200 zł . . . T6k— Tb 
w. a. w srebrze (400 kor.). .  |618 —|683 — ABW wa PM e, ©. | A e banda loa w 30 La DE reni ODA 7 51450 2 50 
ai. ARE: Toe Ę Ę podatku za 200 kor. 4 pr. 39-31 9950 | Austr. zakł. kr. ziem. los w501. 4 pr. 9960 10050] gy I DUU ASA 5339 — UNA 
pos TSWE A sę j n — ©. Obligasye kolejowa. » n obl. prem. 7 r. 1889 3 hr. AGE = ka gwe IO 200 zł. SI 10 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 9976 10070 de Re ŻE a „Pi Toe Re lose) 1oxąj| Banku dla krajów koronnych 200 zł. 43410) pig 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- od podatku za 100 zł. 4 r. . . 118775 11975 A a ARA ns TEGO ALARA Ss | ab a A 32% Zd... SAO T WAMI 
cznych wod. po 200 zł. (400kor.) e |400 —|410 —| | Kol. ka: Elżbiety ja 200 PARE Baj, 3 | Gal. ake. b. hip. r A pr io LF Czeskiego banku związkowego 100 zł. bad 350 GU 
IL. Listy zastawue za 100 kor. * | (ostenpgakcy) .« . E 5I3— | | | | „ 80 L za 260 kor. paati taa bankami 2t da 
Banku h. g. 5°% w. a. wyl. z 10% > 111 25] — — Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 | WRON”... .. . * Daa e L. Akeyo Przedsiębiorstw transportowyći 
pe sjala „ los w 50 1. æ |i01 50/102 20 Kol. 5's ARA C 2 ONE 5 12760 12560 | qai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9% — 9980| Buk. kol. lok. akc. pierw. 260 zł. . 4323 — 23023 
n nn +  „60l.po200k. * | 98 80) 99 50 ol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. ma a ę „ Apr. los. 4klat 89-75 100-50| , »„ »„ akeye zakład. 200 zł. 410: „KA 
P kraj Aija% „los w 51L £ |101 50|102 20 E h ena Eau a OT EB staro. : 9-75 10050 | Kolei póła, "ws. Ferd. 1000 zł, mk. 5430 SYNG 
5 4 los w 57 1 9 4 90 - SBE ki ; ą = > || 4 A D a Apr.za200 kor. =" —  ——| Kofom. kol. lok. (ake. pierw.) 280 zt —— ~“. 
Tow. kred a ziem. tą (pierw. g E wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 9925 10025 | Banku krajowego da Galieyi Lodom, Kol. Pe o 200zł. —— TE 
; sy A vea — : ; 4i 51u, lat zwrotne . . 10120 10220 e Ean Aa N BIE | 
sza emisya eE = 99 60 AE e pierwazeńs , kiiy pr Bł, lat zwrotne ; Lwów-Ozera-Jassy 200 zł. 575 s 
M R boże Pub a se eS ar a» oblig. komun. Żemi- 45 BA wsekod.-galie.-loksta. 200 zł. 3932: — 8 3 
los. w4l lat + 14 © m | 99 60) — — oci YA L S SYA 5 pr. ; - . . t05 10350] , państwowych 200 zę. = p 
A] złocie za 208 gł B pr. . . . -=  —— | Banku krajowego oblig. koszun. 3 emi- ołudniowej 209 zł —— SB 
bak m m |99.30J100 —| |Kol. Qzeskiej zach. za 260 1000 i OE a 204 kor. kl br . 10L60 10220] * E add 200 0)... 404— ŚR 
IM. Obligi za 100 kor. eo okola 0 00-10 16110 | Banku kr. losy 57/4 L za 200 k. 4 pr. 9875 9975| Abstr. Jow żegl.na Dunaju500zł.mk. 34g— 348 
w y i a, S ry í} 0l. uzeskiej emiss. Zr. do Zd stro- e banku 40" at los. © WIĘ LOFT 59 Basa 
R a a SĄ p $ k- 5 ak 3 kor. 4 a ec" R 5.0 0 e BERU IE = m „Ak RA goulet io Ę pr. ek TA 55 M. Akeyo Przedsięsiorsów przemysłowych x 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) * |102 80| — —| | Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. A 5 i ' Tow. kopalń węgla w Brüs 100 zł. , 64752 638% 
F E „ 4% (3em.) 101 501102 20 ASRR A u. Obiigacye z prawan pierwszeństwa Galie karpackie. naft. tow. 500 kor. 1030 — 3 
s n » 4%. (4 em.) 98 20) 99 40 Fw galie. Karola Ludwika za 200, i zN 169 zł. 0 Aostr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 43850 eo 
l. lokalne dtto 4 o 200 kor. 98 80| 99 50 100 zł. & pr.. . . . . . . . 9940 10040 |Tow. żegi. par. po Dunaju za {00 i Pragskiego tow, żelazn. przem. 300 zł. 2295 — 3955, a 
RER kr. 6% s: P z r. 1873 — —| — | | Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 SUAE ŚDE o 0 e 5 5.8 0. IMZYŚ MUSE a 500 kor. T | SA AGE 
n 4% po 200 kor. z ro- za 200 kor. £ pr. . . . . . . 9945 10045 | Tow.żegl par.po Dun Em. r.1888 4pr. 116— |ILT"— | Wursck. narz. iytoniow. 500 franków — — me- 
1803 4% . ema 99 301100 —| | Zoi. Areyks. Rudolfa (Salzkammar- Kol. półn. czs. Ferd. ein. zr. 1886% r. I0M-25 LU*2f | Trifsil tow. kop. węgla 70 mł) 393-— 300 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 97 —| 97 70| | gut) za 400 marek 4 pr. 11825 11935| , n non «e» Poł T 101:— 102 — N. WĘKŚSLE 
1 ; Ę . AR „O 5% 84pr. 10085 10L65 RE AE 3 
"a A ką SA MO 50/101 20) | D, Dług państwa (krajów korong węgierskiej. | 7 7 7 > m 7 I89l$pr 10085 10185| Berlin za 100 marek 5 pr. . - 1710 teh 
M. Krak h E (40 kor.) 76 82 Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. ——  —--_.| Kolej Lwów-Czern.-Jassy a r. 1884 za am za 10 RR szt. 4 pr. 38960 e 05 
. Krakowa po Z4. sia Fax % "e al. kor. za 200 300 dł 5 pr.. . . . . . . . 9355 9355) Paryż za 100 franków . 9490 poj 
Y. Monety. kor. £ pr. z? > > 7 s 3 . . 9715  gy-gp | Kolej Lwów-Czern. z r. 1854 za 300 Petersburg za L00 rubli Grą pr.  -—*— Es 
Dukat cesarski 11 26| 11 40l | Weg. obl. pr. regul. Cisy za 100 37.4% 16175 1835 | 2 4 pr - - - - ocaso 9910 100 -~ Ment ki banzi ' 117 15 a. 
Ę i —| 19 358 | pod. prem. za 100 zł. (200 kor.) 206— 308... | Gai kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr. —— —— Wioskie banki 34:50 ga 0” 
20 frankówka © do <SNIC VJ 19 RB) o p n È A Ą Was gal. kol. em. 1870 za100zł.5 11025 11-25 | Frasenskie banki 94-30 95: - 
100 rubli rosyjskich srebrnych 250 —|353 — A za 50 zł (100 kor.) 206—708-- | WóRsgA, 301. 8 osa: CE S | Gas Pó . i” B= 
irekiek popreómych 252 --|054 i i aa 1878 za 200 z}.5 m. 11025 11125 | Szwajcarskie banki . 9430 2 
RO A. owych RKA ki a E. Obligacye iademuieacyjne. oo|, 1887uaZG0zŁ4pr. 9910 100-10 M WALUTY 
L — Kroacyi i Slawonii a: 9850 —— = IAS (46 ia alk p 31 
: : gier za 100 zł 4 pr. . T5) 98: Tugs y a Fzkaką). Dukat cesarski —".. EB UB 
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Jednolity dług państwa w banknot. Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10690 10790 | Losy miasta Krakowa 29 zł. - 78 8350 | Niamieckiebanknoty za 100 marek 11707, 117 30 
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A DRAPIE "IPN zadam O zo e zzz ene 


UJ ne g: 


EEr 


p 


pee- 


- Licytacye. 


L. cz. E. 3794 (9) 


nienia it. 
Na żądanie kasy pożyczkowej gminy | kupienia przejrzeć podezas godzin 


cześnie zatwierdza i odnoszące się do tyeh, 
| nięruchamości « 
si |larmy, wycisjy katastralny, protokoły oce- jlwh. 744, 1006, 1624 części re-lności lwh | sądowi pałnomocnika do doręczeń, w 5 
(6926 1—3): : 


dokiimenta (wyciąg 


d.) może każdy, mający chęć 


Staromiejszczyzna zastąpionej przez naczel- | wych w sądzie ziżej wymienionym, w biurze 


nika tejże gminy, odbędzie się 


w sądzie miżej wymienionym w biurze Nr. 
6 licytacya 5.20 fizycznia nie wydzielonej 


realności lwh, 790 gm. kat. Staromiejszczyzna | 


dnia 2.; Nr. 6. 
września 1904 o godz. 9 przed południem | 


Takie prawa, w obec których piniejsza 
licytaeya bylaby eiedopuszezaluą należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
termmiwie Jieytacyjnym. inaczej roszczenia tego 


objętej a Wojciecha Woźniak własnej wraz | rodzaju ro do samiei nieruchomości nie mo- 


z jarzyną na pg. 181,1 zasianą, dalej 5/40 | 


fizycznie niewydzielonych części realności 
lwh, 791 gm. kat. Staromiejszczyzna objętej 
a Antoniego Chereznk własnej wraz z przy- 
należnościami składającemi się z jęczmienix 
zasianego na pg. 915/3 i wyką zasianą na 
pg. 781/1 a wreszcie 5/20 fizycznie niewy- 
dzielonych części realaości lwh. 792 gm. 


głyby być już za skutkiem podnoszone. 

Tə osoby, dla któryeb jakie prawa lut: 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
checnie już istnieją, bądż w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstana, zewiadsmiane 
będą o dalszych wydarzeniach tago postępa- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


kat. Staromiejszczyzna objętej a Iwana Ry- | wymienionego i nie wskażą temużą sądowi 


bak własnej wraz z przynależneściami skła- 
dającemi się z konopi zasianych na p. g 
TAA. 

Nieruchomość pierwsza wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 40 kor. a przy- 


pełnomosniia do doręczeń, w siedzibie sądu 
zaraieszkałago. 
Wyzaaczenie terminu licytacyjnego na- 


| leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 


hipotecznago dla wzmiankowanych cząstek 


należności na 5 kor. 50 hal., druga na 65: nieruchomości. 


kor. a przynależności na 4 kor. 12 hal., a 
trzecia na 50 kor. przynależności na 3 kor. 
75 hal. 

„ Najniższa cena 
nosi 34 „kor. 12 hal., 
a ostatniej na 40 kor. 81 bal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. - 

Warunki licytacyjne, które się równo- 


pierwszej realności wy- 


drugiej 51 kor. 84 hal. | L. cz. E. 349/4 (6) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Podwołoczyska, dnia 24. lipca 1904, 


(6836 1—3) 
Na żądani: Włodzimierza Dobrzańskie- 


| g0, przez pelnomornika adwokata dra Sło- 


twińskiego, odbędzie się dnia 15. września 


tabu- | 


zrzędo - | 


1604 o godz. 12, biuro Nr. 7, w oiżej wy- 
mienionym sądzie, leylasya całych reali ości 


1473 gm. Ostynia, bDianyły Sasczuka vai 
Sieczyny włassych ! 1/3 części realności 
Iwb. 1773 gin. Ottynia, Pawła Bohaczeńki 
z Bziów ułasnej 

Sprzedać się mające każda z osobna 
j realności, o zacoxane zostały a to: 1) reel- 
ność lwh 744 na 2155 kor.. najniższa ofer- 
ta wynosi 1436 kor. 67 hl, 2) realności 
lxh. t 06 na 204 kor., asjniż:za oferta wy- 
nosi 136 kor., 3) 16/24 części realności lwh. 
1473 na 208 kor, najniższa oferta wynosi 
188 kor. 67 hal, 4) 1/3 części rea'ności 
lwh. 1773 ra 577 kor., najniższa oferta wy- 
nəsi 384 kor. 67 hal. 

Warunki lieytacyjne, które się równo 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
j przejrzeć podczas go- 


i 
- chęć kupienia 


dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6. 

Taxio prawa, w obee których niniejsza 
lieytacys byłaby niedopuszezalzą, należę zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
termine lieytaryjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samj isruchowości nie mo- 
gżyby być już za skutkiem podnoszowe. 

Te osoby, dls których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miana będą o dalszych wydarzestsch tego 
| postępowania jedynie przez przybieie na ta- 


(blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okrekj 
jsądu niżej wymienionego inis wskażą lei 
bie sądn zamieszkałego. ne 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego ÓW 
leży zanotować na karcie ciężarów wyka i. 
hipotecznych dla wzmiankowanych n* 
<homości. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ottynia, dnia 27. lipea 1904, 


RIT. (6906 l- 
Ogłoszenie. A 

Dnia 6. września 1904 o godzinie (ul 
przed południem odbędzie się w biurze y 
e. k. Zarządu salinarnego licytacya za poko” 


ba pisemnych ofert ua zabezpieczanie W) 1. 


nywania robót pociągowych na czas Oppi | 


października 1904 do końca grudnia wid” 
Oferty przepisowo sporządzone 2% ot 
rające wadyum do wysokości 106/, KW 


tudzież klauzulę iż oferentowi warunki ! 


tacyjne są dokładnie znane i że takowy% “i | 


tenże bezwarunkowo poddaje należy WA” 
w dniu wymienionym najpóźniej do god% y, 
przed południem na ręce Naczelnika © 
Zarządu salinarnego. 
Bliższe warunki 
możaa w kancelaryi zarządu salinarneg? 
zwykłych godzinach urzędowych, 
C. k. Zarząd salinarny. 
Dolina, dnia 17%. września 1904. 
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przypadającej za jeden kwartał i 3 letni okre | | 
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(6728 2—3) 


Obwieszczenie licytacyi. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Krakowie rozpisuje publiczną licytacyę w celu 
dzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, tudzież wina, moszczu 
lai E? i zacieru winnego i moszczu owocowego w okręgach poborowych niżej wyszcze- 
,„Uonych, a to albo bezwarunkowo na trzy late 1905, 1906 i 1907, albo też na jeden 
1905 z milczącem przedłużeniem na dalsze dwa lata 1966 i 1907. 

Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum w wysokości :00/, ceny wywołania mogą 
Wnoszone jedynie do rąk Dyrektora krakowskiego okręgu skarbowego i to tylko do 
iny 9 przed południem dnia 6. września 1904. 

Warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości, należących do niżej poszczególnio- 
okręgów poborowych można przeglądnąć w ce. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
lągpakowie, tudzież w Nadzorach c. k. straży skarbowej w Bochni, Chrzanowie, Krakowie 


sto), Krakowie (okręg), Krzeszowicach, Trzebini i Wieliczce. 
BE wy depozytowe, opiewające ma złożone wadya lub kaucye, jakoteż książeczki 


kowe Kas 
mowane. 


p. "j 
la 
ty, 


oszczędności — bezwarunkowo 


jako wadya lieytacyjne nie będą 


Zarazem nadmienia się, że w myśl ustawy krajowej z dnia 4. lipee 1899 Dz. ust. 
Nr. 93 obowiązanym jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od 


i Na pobierać od stron dodatek krajowy do podstku spożywczego od wina, moszczu i za- 
JĄ/U winnego, tudzież moszczu owocowego w wysokuści 300/,, j.k długo ten dodatek 
POG będzie i ma tytułem tego dodatku uiszczać 396; czynszu dzierżawnego, (fiarowa- 
‘pS za dzierżawę prawa poboru samego podatku państwowego. Zmiana zaś tego dodatku 
 IWierać będzie ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku spożywczego. 
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©. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Kraków, dnia 6. sierpnia 1904. 


$ i (6671 2—3) 
4DOWA HALA AUKOYJNA WE LWOWIE 
ul. Jagiellońska l. 15. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze- 
pae) przed południem od 8 do 12, po po- 
ldniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 3 do 8. 


Licytacy ea: 


Poniedziałek 22. sierpnia 1904 od 10 do 12 
godz.: meble, fortepian i przybory do 
W instalacyi światła elektrycznego. 
torek 23. sierpnia 1904 od 10 do- 12 
$, , godz. : mebls i sprzęty domowe. 
toda 24. sierpnia 1904 od 10 do 12 godz.: 
h meble, sprzęty domows i fortepian. 
Wartek 25. sierpnia 1904 od 10 do 12 
godz.: mebłe mahoniowe, kosztowności 
p, , i dywan perski. 
ltek 26. sierpnia 1904 od 10 do 12 godz.: 
8 meble, fortepian i futro bobrowe. 
Obota 27. sierpnia 1904 od 4 do 8 godz. 
meble, i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 
oglądane w hali przed licytacyą w go- 
ach urzędowych. 


Lwów, dnia 15. sierpnia 1904. 


dzin 


L. cz. E. 392/4 (5) (6893 2—3) 
Na żądanie Towarzystwa handlowe:o i 
przemysłowe ʻo w Podh:jesch, zastąpionego 
przez Dyr:kcy*, odrędzie się duia 15. wrze- 
śnia 1904 © g.dz. $ przed południem, w 54- 
dzie niżej wymienionym, w burze Nr. 12, 
licytarya realności objętej lwh. 636 ks. gr. 
gm. kat. Bohotkowee, składającej się z pg t. 
ikat. 187/1. 
Nieruchomość, wystawiona na lieyta 
cyę, jest ocenioną na 600) kor. | 
Najniższa cena wynosi 400 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Przedłożone przez wierzycieia warunki 
lieytacyjne zatwierdza się bez osoknej roz 
prawy, jako cdpowiednie przepisom ustawy. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bulsrny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12. w 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczoEym 
terminie licytaeyjnym, Inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości zie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


»Gazeta Lwowska« Ne. 191 z dnia 21. sierpnia 1904. 


? 
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. Te osoby, dla których jakie prawa lub | 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkaiego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wiśniowczyk, dnia 3. siepnia 1904, 


Zl. 5234, (6793 1—2) 
AVISO. 

Die k. und k. Intendanz des 11 Korps 
ia Lemberg hat den E nkauf von Brennholz 
(Saumlingen) und Steinkohle für die Militär- 
verpflegs- (Fulial) Magazine Lemberg, Czer- 
nowitz, DStanislau, Złoczów, Tarnogol, Żół- 
kiew, Brzeżany, Kolomea, Ksmionka str., 
Zborów und Mosty wielkie ausgeschrieben. 

Die näberen B dingungen sind aus dem 
Aviso in unserem Blatte Nr. 189 v'm 19. 
August 1904 zu ersehen. 

K. u. k. Intendanz des 11. Korps. 

Lemberg, am 11. August 1904. 


L. 318. (6905 1—3) 
Ogłoszenie. 

Dnia 5. września 1904 o godzinie 11 
p zed połuiniem odbędzie się w kancelaryi 
tutejszego Zarządu salinarnego lieytacya za- 
pomocą pisemnych ofert na zabezpiecz nie 
dostawy drobnych materyałów ma czas od 
1. października 1304 do końca grudnia 1905. 

Oferty przepisowo sporządzone zawie 
rające wadyum do wysokości 10%/, kwoty 
przypadającej na okres od 1. października 
1904 do 31. grudnia 1905 tudzież klauzulę 
iż cferentlowi są znane dokładnie warunki 
licytacyjne i że takowym się tenże bezwa- 
runkowo poddaje, należy wnosić w dniu wy- 
mienionym najpóźniej do godziny 11 przed 
p łudniem na ręce Naczelnika e. k. zarządu 
Szlinarnego. 

Bliższe waru:ki licytacyjne przejrzeć 
można w biurze Zarządu w zwykłych godzi- 
nach urzędowych. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Dolina, daia 17. sierpnia 1904. 


L. cz. E. 12564 (8) (6908 1—3) 

Dnia 20. września 1904 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 we Lwowie, 
lieytacya realności wyk. hip. l. 88, 168 
księgi gruntowej gminy Kozielniki objętych, 
zobowiązanych własnych, wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z stajni drewnia- 
nej i szopy. 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
aa licytacyę, jedną całość stanowiące, SĄ 
ocenione ua 55 940 kor., wraz z przynale- 
ży tościami. 

Najn'ższa cena wynosi 37.298 kor. 36 
bal, t. j. 23 szacunkowej wartości, poniżej 
tj ceny sprzedaż nie przyjdsie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, Wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy. mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, iasczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 

Lwów, dnia 28. lipea 1904. 


L. cz. E. 715/4 (1) (6951 1—3) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
i ochrony własności ziemskiej w Limanowej 
zastąpionego przez pełnomocnika adw. dra 
Młodzika, odbędzie się dnia 5. wrześsia 1904 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 licytacya po- 
łowy realności lwh. 381 i 3923 gm. Stsra- 
wieś i połowy realności lwh. 169 gm. Sie- 
kierczyna obj. Blimy Führer własnych wraz 
z .przynależnoścismi. 

Nsjniższa cena wynosi 495 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
niania i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
a: sądzie niżej wymienionym, w biurze 

Tr. e 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 11. lipca 1904. 


L. cz. E. 690/4 (3) (6778) 

Na żąd:ne Wojciecha i Maryi Skór- į 
nogów, odbędzie się dnia 20. wrz:śnia 1904 
o godz. 9 przed poludaiem w sądzie ciżej 


wymienionym, w biurze Nr. 13, leyłacya 
realności lwh. 345 w Okocimie, wraz z przy- 
należnoś iami, składającemi się z jednej krowy. 

Nieruchomość, wystawiona na licyt»- 
cyę, jest ocenioną na 2500 kor. 79 hal., 
przynależności zaś na 110 kor. 

Wadyum wynosi 261 kor. 07 hal. 

Najniższe cena wynosi 1740 kor. 54 
hal., poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienis, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 13. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
ter , inis licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przykicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temnż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział „LV, 

Brzesko dnia 14. lipca 1904. 


L. cz. E. 859/4 (6) (6807) 

Na żądanie Pelagii Korbe!ak, odbędzie 
się dnia 20. września 1904 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14, licytacya realności lwh. 112 
ks. gr. gm. kat Hańczowa, wraz z przyca- 
leżnościami, składającemi się z wozu, pługa, 
2 bron, 2. wołów i 1 krowy. 

Nieruchomość, wystawiona na lisyta- 
cyę, jest ocenioną na 1423 kor. 23 hal. 
przynależności zaś na 260 kor. 

Najniższa cena wynosi 1122 kor. 16 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
aienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczałną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 21. lipca 1904. 


L. cz. E. 200/4 (6) (6891) 

Na żądanie Josla Beera i tow. w Uhno- 
wie, odbędzie się dnia 6. września 1904 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. III w Uhnowie 
licytacya realności lwh. 255 gm. kat. Cho- 
ronów-Brukenthal bez przyasleźności. 

Wartość szacunkowa 1100 kor. 

Najniższa cena 738 kor. 34 hal. 

Akta i warunki do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Uhnów, dnia 9. lipca 1904. 


L. cz. E. 491/4 (11) (6895) 

Dnia 50. sierpnia 1904 o godz. 6 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 21, licytacja 
realności a to: a) lwh. 1292, b) 1331 i e) 
1971 gm. Rożnów z przynależytościami do 
realności lwh. 1292 składającemi się z chaty 
szopy i stajni, tudzież wozu, pary koni, 
sieczkarni, brony i pługa. 

Nieruchomość powyższa jast ocenioną 
a to: sd a) na 1696 kor. 10 hal, ad b) na 
322 kor. 34 hal, zaś ad c) 282 kor., a 
przynależności na 104 kor. 

Najniższa cena wynosi co do powyższych 
nieruchomości jak następuja: ad a) na 1130 
kor. 72 hal., ad b) 2 4 kor. 88 hal, ad e) 
154 kor. 66 hal., zaś przynależności na 69 
kor. 32 hal., poniżej tych cen sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- 


nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia , Te osoby, dla których jakie prawa lub 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. | obecnie już istnieją, bądź w teku postępowa- 

Te osoby, dla których jakie prawa lub: nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
obeenia juź istnieją, bądź w toku postępo- | wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- į pełnomocnika do doręczań. w siedzibie sądu 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej ; zamieszkałego. 


wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 


zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 24. czerwca 1904. 


L. cz. E. 703/4 (4) (6929) 


Dnia 1. września 1904 o godz. 10 przed 


południem, cdbędzie się w biurze Nr. 12 
sądu tutejszego licytacya całej 
iwh. 908 gm. Szwejków. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniena na 70 kor. 


Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 


nastąpi, wynosi 46 kor. 67 hal. 

Warunki licytacyjae i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźmiej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku pestępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tago postępo- 
wania jedynie przez przykicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzikie sądu 
zamieszkałego. 

©, k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajece, dnia 29. lipca 1904. 


L. cz, E. 528/4 (5) (69:8) 

Dnia 1. września 1904 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 12 
sądu tutejszego licytacya całej realności lwh, 
226 gm. Litwinów. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 3741 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
mie nastąpi wynosi 3741 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejtzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. :4. 

Takie prawa, w obec których niriejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, rależy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądn 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 27. lipca 1904. 


L. cz. E. 797/4 (7) (6919) 

Na żądania Meschulima Scehattnera 
przez adw. Dra Sterna w Buczaczu i powia- 
towej kasy oszczędności w Buczaczu zastą- 
pionej przez adw. Dra Izydora Aussebnitta 
w Buczaczu odbędzie się dnia 9. września 
1904 o godz. 9, przed połudsiem w sądzie 
niżej wymiesianym, w biurze Nr. IV. liey- 
tacya połowy realności wyk. hip. 1. 525 ks. 
gr. gminy kat. Buczacz cbjętej przy uley 
Gimnazyalnej pałożonej składającej się z do- 
mu rmieszkaloego budynków gospodarczych 
ogrodn warzywnego i owocowego tudzież 
pól ornych wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z ogrodzenia częstokołem i mu- 
rem, drzew owocowych i zasianych plonów. 

Nieruchomość powyższa cała oszaco- 
wana jest na 247932 kor z»ś przynależn'ści 
na 1655 kor. razem 26447 kor. a więć po- 
łowa takowej wystawiona na lieytacyę oce- 
niona jest «a 15223 tor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 63J1 kor. 75 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, iednoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 
. Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


realności 


i C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
i Buczacz, dnia 1, sierpnia 1904. 


L. cz. E. 58/4 (4) (6924) 

Dnia 12, września 190% o godz. 10V, 
przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym, biurze Nr. 4 licytacya 
połowy realności lwh. 442 gm. Kolbuszowa 
Ludwika Czochary włagn-j wraz z przynale- 
Żaościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona wraz z przynależnościami na 
286 kor, 50 hal. 

i Najuiższa cena wynosi 191 kor. poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7. 8 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
iieytacya byłaby niedopuszezajaą, należy zgło- 
jsić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
| rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
i wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 

Kolbuszowa, dnia 7. lipca 1904. 


L. cz. E. 28! 9/4 (5) (6830) 

Na żądanie Pio!ra Zacirki zastąpionego 
przez adw. Dra Śchwarza odbędzie się dnia 
13. września 1904 o godzinie 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 22 w Tarnopolu licytacya nieru- 
chomości w Zsbojkach a to a) ciała tab. 
wyk. hip 1. 1287 z pareeli gr. 326/3 się 
składającego, b) 12 ciała tab. Iwh. 240 
z pbad. 90 na której znajduje się chata pod 
Ni. (ons. 56 się składającego, c) ciała tab. 
wyk. hip. 1. 241 z parceli gr. 326/2, 365/2, 
365:3, 4553/2, 59/1, 8903, 1251/2, 1538/2, 
1595, 1596, 1858/1 i 2155 się składającego. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to ad a) na 274 kor. b) 159 
kor. i c) 3660 kor. 56 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 182 kor. 
67 hsl. at b) 100 kor. i ad c) 2440 kor. 
38 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skntku, 

Warunki licytacyjne, które zarazem jako 
z ustawą zgodne Biniejszem równocześnie się 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularmy, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia 1 t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istcieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wauia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli cie mieszkaja w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełuomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 7. lipca t904. 


L. cz. E. 3464 (2) (6923) 
Na żądanie Maryanny z OChramęgów 
Brzosko w Lipnicy wielkiej odbędzie się dnia 
14, września 1904 o godz. 10 przed poła 
i dviem w sądze niżej wymienionym, w biu- 
i rze Nr. 4 w Grybowie licytacya 9/11 części 
realncści lwh. 257 ks. gr. gm. kat. Wojna- 
rowa objęrej składającej się z budynków 
| mioszkaln"ch z zabudowaniami, gruntów or- 
inych łąk, i krzaków wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z jednej krowy, klaczy 
siwej starej i pługa 9/11 części nierucho- 
mości powyższej wystawione na licytacyę są 
ocenione na 1908 kor. 47 hal , przynależności 
i zag na 9! kor. 64 hal. 
| Najniższa cena rynosi 1888 kor. 40 
į hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 
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Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacys bylaby niedopiszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samego prawa nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osohy, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w Siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Grybów, daia 7. sierpnia 1904. 


L. cz. E. 1661/4 (4) (6791) 

Dnia 16. września 190% o godz. 10 
przed południem odbędzie się w sądzia niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 we Lwowie 
licytacya realności wyk. hip. l. 194 księgi 
gruntowej gminy Zimna woda objętej, zobo- 
wiązanej własnej wraz z przynżleźnościami 
inwentarza żywego i martwego oraz zasiewów. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 6910 kor. wraz z przyna- 
leżnościami. 

Najniższa cena wynosi 4606 kor. 67 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. ; 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, ineczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

(. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV. 

Lwów, dnia 15. lipca 1904. 


L. cz. E. 15954 (4) (6790) 

Dia 16. września 1904 o godz. 10 
przed południem odbędzie sę w sądzie xi- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 14 licytacya 
połowy reslności wyk. hip. 1]. 42 ks. gr. 
gminy Wulka bamulecka objętej zobowią- 
zanego Michała Honorowicza własnej wraz 
z przynależnościami, drzew owocowych i za- 
SBiewów. 

Niernchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 789 kor. 50 hal 
z przynależnośziami, 

Najniższa cena wynosi 526 kor. 34 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokamenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terreinie licytacyjnym, inaczej reszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na połowie powyższej nieruchomości 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku postępa- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
siżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 

Lwów, dnia 16. lipca 1904. 


L. cz. E. 4204 (4) (6824) 

Dnia 6. września 1904 o godz. 8 przed 
południem, odbydzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 21 licytacya pełowy 
realności lwh, 471 gminy Rożnów Mortka 
Jägermana własnej. 

Połowa nieruchomości, wystawicna na 
lieytacyę jest ocenioną na 1778 kor. 02 hal. 

Najniższa cena wynosi 1185 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące Się 
do tej nieruchomości dokumenta można przej” 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 


sié do sądu najpóźniej przy wyznaczony” 
terminie licytacyjnyn:, inaczej roszczenia fg 
rodzaju co do samego prawa nie mogi 
być już ze skutkiem podnoszone. iub 

Te osoby, dla których jakie prawi ądł 
ciężary na powyższej nieruchomości “mm 
obecnie już istnieją, bądź w <bku postęP 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadańe! r 
będą o dalszych wydarzeniach tego postobi 
wania jedynie przez przybicie na tablicy * żej 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu AR 
wymienionego i nie wskażą temuż SĄ4 odd 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie *% 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Z abłotów, dnia 4. lipca 1904. 


L cz. E. 594/4 (3) (6732 
Dnia 23. września 1904 o godz. 9 PT 
południem w sądzie niżej wymieniona 
w biurze Nr. II. odbędzie się licytacya pe 
połowy realności objętej wyk. hip. 323 $ 
gr. Tyśmienica zaś dnia 16. września I” 
o godz. 9 rano licytacya, b) realności 0b% 
tej wyk. hip. 1419 ksgrt. Tyśmienica NA 


z przynależnościami, składającemi SIĘ 
sztachetek i kilkudziesięciu drzew. u 
Nieruchomości wystawione na NO 


są ocenione ad a) na 450 kor. ad b) 
691 kor. z 
Najniższa cena wynosi ad a) 225 KOF 
ad b) 460 kor. 66 hal., poniżej taj conf 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. e. 
Warunki licytaey jne, które się niaiejsze 
zatwierdza, i odnoszące się do tych nieruć: 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wye"? 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) at 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć po% 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wj 
mienionym, w biurze Nr. II : 
Takie prawa, w obee których nimiejs 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaćźo” 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz02® 
nia tego rodzaju co do samych praw © 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone: . 
Te osoby, dla których jakie prawa 10% 
ciężary na powyższych nieruchomościch, b4 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp” 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia 
będą o dalszych wydarzeniach tego postep? 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 5409, 
wej, jeśli nię mieszkają w okręgu sądu 0! 
wymienionego i nie wskażą temuż sądów" 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu. 
zamiaszkałago. 
(. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 


Tyśmieniea, dnia 26, lipca 1904. 


L. cz. B. 417/4 (7) (6887) 

Dnia 24. września 1904 o godzinio $ 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym licytacya realności lwb. 20 
ks. gr. gm. kat. Czernichów objętej skład 
jącej się z parceli budowlanej l. k. 11]? 
o obszarze 109 sążni kwadr. oraz z budy” 
ków na tajże parceli stojących. ia 

Licytacya powyższej realności odbędř" 
się celem zniesienia wspólnej własności te. 
realności. 

Ciężary hipotaczae obejmuje naby Wo 
bez policzenia majwyższej oferty. 3 

(ena kupna będzie podzieloną między 
współwłaścicieli w stosunku do ich pó 
własności. 64 

Nieruchomość jest ocenioną ua 20 
koron. 

Najniższa cena 13876 kor. 

Warunki i akta do przejrzenia. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Liszki, dnia 17, sierpnia 1904 


L. cz. B. XIV. 604/4 (12) (6800) 

Na żądanie p. Anny Wiatuschkowe 
w Krakowie ul. Szpitalna l. 6, odbędzie A 
dzia 22. września 1904 o godz. 10 p'% 
południem w sądzie niżej wymienionym, p'%9 
ul. św. Jana l. 22, sala II. Nr. 38 I. pięt 
licytacya realności lk. 188 Iwh. 271 w Pa 
dniku czerwonym pare. bud 224 zabudowa” 
jednopiętrowym domem wraz z przynależu?” 
ścismi, składającemi się z tablicy z nazw! 
skami lokatorów i kozła do trzepania rzecz)” 

Nieruchomość, wystawiona na lieyt" 
cyę, jest ocenioną na 27.865 kor., przynale 
Żności zaś na 1 kor. 05 hal. 

Najniższa cena wynosi 18.988 „BA 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku. ; 

Warunki licytacyjne, które się jed”. 


cześnie zatwierdza i odnoszące się do „A 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu a 
je 


ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie” 
it. d) może każdy, mający chęć kupie 
przejrzeć podczas godzin urzędowych W 
dzie niżej wymienionym, w biurze kane. 0 
sąd. XIV. SĘ 
("Takie prawa, w obec których niniejśc 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zę 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczon 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia teg? 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie m9 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


SiĘ” 
ddż: 


> 


9 


„. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
Wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
Sądu zamieszkałego, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV. 


L. cz. S. 2/4 (2) (6909 1—3) | 


C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku p. 
Emila Ratha, właściciela dóbr w Małowo- 
dach. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział LV, 

Brzeżany, dnia 2. sierpnia 1804. 


Konkursa. 


Kraków, dnia 4. sierpnia 1904. 

e L. GWI. (6930) 

L. cz. E. 1374/4 (5) 6835) Ko U, 

| CR E ME ) Z fundacyi posagowej im. małżon- 
Na żądanie Schlomy Siederera, odkę- o Ao 4 o 

dzie się Ge 1/5 e realności Inż ków Simche go i Sary Menkes-Reische- 

142 gm. Manastersko dni» 20. września 1904 |rów utworzonej przez p. Reginę Zi- 

o godz. 10 w tut. sądzie Nr. drzwi 39. melsową ur. Menkes-Reischer a przez 
Nieruchomość oceniona na 141. wysokie c. k. Namiestnictwo reskry- 
Najniższa oferta 94. ' ptem z 4. maja 1899 |. 44.290 za- 

3 TUT a Tiacne ne ekumena twierdzonej nadanem zostanie dnia 4. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. października 1904 jako w rocznicę 
Kcsów, dnia 9. sierpnia 1904. śmierci b p. Simchego Menkes-Reli- 

a schera stypendyum posagowe w kwocie 
816 kor. 

Ubiegające się o to stypendyum 
dziewczęta izrael. mają wykazać ukoń- 
czony 18 rok życia, swoją przynale- 
Żność, moralne prowadzenie się, nie- 
zamożność oraz w razie pokrewieństwa 
z rodzicami fundatorki t. j. ze Sim- 
chem Menkes-Reischerem lub ze Sarą 
Menkes-Reischerową ur. Rochmes sto- 
pień tegoż pokrewieństwa. 

Podania zaopatrzone w dowody 
wyżej określone należy wnieść do kan- 
celaryi tutejszego Zboru izraelickiego 
najpóźniej do 20. września 1904. 

Przełożeństwo izraelickiej gminy 
wyznaniowej. 
Lwów, dnia 15. sierpnia 1904. 


L. cz. E. 680/4 (5) (6837) 

Dnia 23. września 19.4 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11, odbędzie się licyta- 
cya realności lwh 337 ks. gr. gk. Załawie 
objętej wraz z przynależnościami, składającz- 
mi się z osztachetowania. 

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę, jest oc-nioną na 1980 kor., przynale- 
Żności zaś na 120 kor. 

Najniższa cena wynosi 1400 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumente może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 

zin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
ełyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynia przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wwymieniozego i nie wskazą temuż sądowi 
bełnoniocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

'Trerabowla, dnia 8. sierpnia 1904. 


L. 69. (6907) 
KONKURS 

Izraelicka Gmina wyznaniowa w 
Wadowicach rozpisuje niniejszem kon- 
kurs na posadę rabina, tenże posiadać 
musi oprócz ogólnej kwalitikacyi zdol- 
ność miewania kazań i wydawania 
rytualnych orzeczeń. 

Na zdolność wydawania rytual- 
nych orzeczeń wymaga się poświad- 
czenia rabina ortodoksyjnego. 

1600 ko- 


zwyczajnych dochodów 


Płaca roczna wynosi 
ron Oprócz 
ubocznych. 

Kandydaci podania swe wraz 
z świadectwami wnieść mają najdalej 
do dnia 81. października br. na ręce 
podpisanej Zwierzchności 

Wadowice, dnia 17. sierpnia 1904 

Prezes zboru 
Herman Reich. 


BE p a 
Upadłości. 

L. ez S. 2/8 (156) (6807 3—3) 

W sprawie konkursowej Herscha Leiby 
Sohle postawił adwokat dr. Berlstein jako 
zawiadowca tej masy konkursowej wniosek 
na sprzedaż wszystkich nieruchomości kry- 
dalnych z pominięciem drogi sądowej z wol- 
nej ręki tudzież na sprzedaż z wolnej ręki 
Wszystkich do masy należących wierzytelno- 
Sci krydalnych dot;chczes niezrealizowanych 
è których ściągnięcie jest wątpliwem wzglę- 
nie z niestosunkowymi kosztami połączo- 
hem by było. 

Celem powzięcia uchwały ogółu wie 
tzycieli po myśli $. 148 b. i 146 o. k. 
W tym przedmiocie zarządzam zebranie 
ogółu wierzycieli konkursowych na dzień 13 
Września 1904 godz. 9 rano w biurze Na- 
czelnietwa i zapraszam na to zebranie wie- 
Tzycieli konkursowych z pouczeniem, że 
Wedle $. 256 u. k. zapaść mające na tem 
Zebraniu wierzycieli, uchwały me będą mogły 
yé przez strony interesowane zaczepione 
2 tej przyczyny, że te strony w rozprawie 
lie mogły brać udziału, ani też wzruszane 
Z powodu zaniedbania przez usprawiedliwie- 
Nie niestawiennictwa. 

Delatyn, dnia 19. lipca 1904. 

Komisarz konkursowy. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. C. IIL. 237,4 (1) (6859 3—3) 
Przeciw Helenie Macieląg, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu powiatowego w Rzeszowie przez 
Walentego Franczyka pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 24. września 1904. 

Celem strzeżenia praw Heleny Macie- 
ląg ustanawia się p. adw. dra Bindera w 
Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie He- 
leng Macieląg w rzeczonej sprawie ma Jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział lII. 

Rzeszów, dnia 6. sierpnia 1904. 


L. 110.977 (6760) 


Ogłoszenie. 


. Tegoroczne jesienne przemiowanie koni wraz z subwencycnowaniem prywatnych ogie- 
54 lieencyonowanych odbędzie się w Galicyi wschodniej w następujących miejscowościach 
niach: 


1. w Stryju ; dnis 5. września 1804: 
2w Mikulięgmie . . « «. „. w b k 1904: 
w KOGMAM . .. . . . «a. ib n 1904: 
4, w Skałacie o. . . . . . „ Iig A 1804: 
HoźwaBUSKU + 0a 0 4 „ l4. M 1904: 
6. w Jaworowie . « . . . . „ 15. i 1904: 
(oowaGródkuw. «o> o © ra A 5 1904 


W każdej z tych miejscowości będą premiowane klacze chowu krajowego, a to: 
1. klacze rozpłodowe ze ź*eb ętami 
2. młode klacze; 
8. żrebice, 


Jako nagrody państwowe beds rozdane: 
1. kategorya: 


a) jedna nagroda pieniężna w kwocie . . . . . 70 kor. 

SSD > > ż 40 kor. 

©) 5 z x k i 30 kor. 

d) cztery nagrody pieniężne w kwocie po 20 kor. 
2. kategorya: 

a) jedna nagroda pieniężna w kwocie + + a wmatcąg40 EOT 

a cj 5 A „ie «Maga cr ma SORkOT 

e) dwie nagrody pieniężne w kwocie po. . . . . . . 20 kor. 
3. kategorya: 

a) jedna nagroda pieniężna w kwocie 50 kor. 

| 7 A s YAM 40 kor. 

c) cztery nagrody pieniężne w kwocie po . . . . 20 kar. 


Nadto rozdane będą w każdej z tych trzech kategoryi srebrne medale państwowe 
za chów koni. 

Premie przeznaczone dla jednej z powyższych kategoryi a w niej nierozdane, użyte 
będą na premie dla innych kategoryi. 


Warunki. 

1. Co do uzyskania premii: 

A) Klacze od piątego roku wyżej, bez ograniczenia co do maksymalnego wieku jak 
długo są zdrowe, silne i dobrze odżywiane, muszą posiadać przymioty dobrych klaczy 
rozpłodowych i winne być przedstawione komisyi ze źrebiętemi ssącemi lub odłączonemi, 
które muszą być uznane zw udatne; przytem należy udowodnić, pochodzenie źrebięcia od 
ogiera rządowego, albo od prywatnego liceseyonowanego lub od własnego ogiera właści- 
ciela klaczy. 

Dowód pochodzenia nie będzie wymagany przy premiowaniu klaczy galicyjskie- 
rasy krajowej, oraz dla klaczy rasy huculskiej w okręgach Starostw kossowskiego i nadj 
wórniańskiego. : 

B) Młcda klacze, a to: trzyletnie, niestanowione, czteroletnie stanowione alko niesta- 
nowione i pięcioletnie klacze stada krwi gorącej (des Gestiitsschlages), te ostatnie 
jednak tylko pod warunkiem, jeśli będzie udowodnione, że w roku premiowania zostały 
odstanowione przez ogiera rządowego prywatnegoflicencyonowanego, lub też przez ogiera 
własnego. 

Klacze te muszą być dobrze odżywione i starannie chowane i muszą rokować, że 
będą dobremi kiaczami rozpłodowemi. 

Przy premiowaniu klaczy galicyjskiej rasy krajowej, jekoteż klaczy hueulskich 
w okręgach Starostw kossowskiego i uadwórniańskiego, nie będzie wymagany dowód od- 
stanowienia za pomocą karty stanowienia, 

C) Jeinoreczne i dwałetnie źrebice muszą być przez właściciala dobrze odchowane 
i rokować dobre, pemyśłne rozwinięcie się i wykształcenie tak, żeby można spodziewać się, 
że będą kiedyś dvbremi klaczami rozpłodowemi. 

D) Matki muszą przed oźrebieniam się, młode klacze przynajmniej od roku a jedno- 
roczne i dwuletnie od czasu ich urodzenia być własnością ubiegającego się o nagrodę. 

Młode klacze, które jako trzyletnia były w roku przeszłym premiowane, nia będą 
w roku bieżącym premiowane, natomiasi cztero- i pięcioletnia klacze, premiowane w rozu 
zeszłym, będą tylko w tym razie premiowane, jeżeli przedstawione zostaną już jako klacze 
rozpłodowe ze Źrebiytemi i jeżeli będą odpowiadać w zupełności warunkom oznaczonym 
w punkcie A). 

E) Każdy właściciel klaczy lub źrebiey praemiowanej nagrodą rządową, musi się zobo- 
wiązać przez podpisanie rewersu, że ją jeszcze zatrzyma przez cały rok we własnej ho- 
dowli 1 przedstawi ją, jesli będzie żyła, w roku następnym w miejscu premiowania. 
|. W razie niedotrzymania przyrzeczenia zawartego w rewersie, winien bez oporu zwró- 
cić otrzymany nagrodę pieniężną Zarządowi stadników rządowych w Drohowyżu. 

Przy premiowaniu klaczy rozpłodowych ze źreb ętami ssąeemi lub odstawiouemi, oho- 
wiązek niesprzedawania premiowsnego Konia nie tyczy się także Źrebięcia premiowanej 
klaczy, ponieważ nie źrebię, lecz tylko klacz jest premiowaną 

Gdyby przedstawienie komisyi premiowanej klaczy na miejseu premiowania połączo- 
ne było ze względu na znaczną odległość lub z innego ważnego powodu z wielkiemi tru- 
dności:s mi, winiea właściciel takiej klaczy przesłać komisyi premiującej świadectwo, wy- 
dane przez Zwierzehność gminną, a stwierdzejąca, że ta klacz po upływie roku od czasu 
premiowania znajduje się w jego posiadaniu. 

Osądzenie, czy według stanu rzaczy to świadectwo wystarcza, pozostawia się komisyi 
premiującej, 

F) We wszystkich miejscach premiowania, winni posiadacza koni przyprowadzonych 
przynieść ze sobą rodowody koni (karty stanowienia), jakoteż paszporty bydlęce. 

Konie galicyjskiej rasy krajowej mogą być również premiowane w całym kraju wa 
wszystkich stacyach premiowania, bez przedkładania rodowodów. 

Posiadacze ich wiani przeto mieć ze sobą jedynie paszporty bydlęce. To samo tyczy 
się koni rasy huculskiej przy premiowaniach w okręgu Starostw kossowskiego i nadwór- 
niańskiego, 

II. Co się tyczy uzyskania subwencji: 

C. k. Ministerstwo rolnictwa reskryptem z dnia 21. stycznia 1908 l. 727 przyznało 
e. k. galicyjskiemu Towarzystwu gospodarskiemu we Lwowie i e. k. Towarzystwu rolni- 
czemu w Krakowie na przeciąg 6-ciu lat począwszy od roku 1908 subwencyę w kwocie 
łącznej 10.000 K na poparcie chowu koni włościańskich i koni roboczych. 

Subweneya ta ma być użytą na subwencyonowsnie prywatnych licencyonowanych 
ogierów, a to: według zatwierdzonych przez c. k. Ministerstwo rolnictwa warunków, uchwa- 
lonych przez komitet doradczy dla spraw chowu koni w porozumieniu z wymienionemi To- 
warzystwami. i 

W myśl tych warunków subwencyonowanie to ma się odbywać na wiosnę i w je- 
sieni w terminach i miejscowościach, w których się odbywają doroczne rządowe premio- 
wania koni. 

Obecnie przeto snbwencyonowanie prywatnych ogierów licencyonowanych odbędzie 
się w Stryju, Mikuliczynie, Kołomyi, Skałacie, Busku, Jaworowie i Gródku w terminach 
wyżej podanych. à z 

O subwencyę można się ubiegać tylko dla takich ogierów, które uzyskały licencyę 
do stanowienia cudzych klaczy od właściwej komisyi licencyjnej; subweacya może być 
przyznaną z reguły tylko na przeciąg trzech lat. 

Subwencye mają być przyznane w kwotach po 300 kor. i wypłacane w dwóch ra- 
tach, a to na wiosnę i w jesieni. 

Wypłaty subwencyi mają dokonywać organa c k. Towarzystwa gospodarskiego we 
Lwowie, względnie c. k. Towarzystwa rolniczego w Krakowie w porozumieniu z komite- 
tem doradezym dla spraw chowu koni. l 

Przy sposobności objazdów podejmowanych przez członków komitetu chowu koni, 
będą właściciela subwencyoncwanych ogierów obowiązani na żądanie członków komitetu 
chowu koni przyprowadzać te ogiery do oglądnięcia na wskazanem miejscu. 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 6. sierpnia 1904. 


L. cz. ©. 185/4 (1) (6883 3 —8) 

Pzeciw Michałowi Krzeczkowskiemu i 
tow. których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowe- 
go w Niżankowicach przez Szymona Kessel- 
manna szynkarza w Borszowicach pozew o 
uznanie prawa własności do części pgr. lk. 
283 w Borszowieach. 

Na podstawie pozwu z dnia 6. lipca 
1904 0. 1354 (1) wyznaczono audyencyę 
na dzień 30. sierpnia 1904 o godz. 8, 
przed południem do tego sądu biuro Nr. I. 


(elem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Michała Krzeczkowskiego 
ustanawia się p. Jozefa Nodzaka rolnika z 
Borszowic kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomo nika nie zawmianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Niżankowice, dnia 6. lipca 1904, 


L. cz. ©. I 1504 (1) 


i 


(6752 3—3) | dek, dla którego adwgkat Dr. Spett kura- 


Przeciw Laurze Hermanowej w Rze- |torem został ustanowiony będzie przeprowa- 


pniowie i niewiadomym z życia i miejsca 
pobytu innym spadkobiercom Ś. p. Zygmun- 
ta Hermana, wniesionym został do e. k. sa- 
du powiatowego w Busku przez Józefa Bo- 
rzemskiego właściciela dóbr w Rzepniowie 
pozew o uznanie powoda za właściciela ciała 
hipotecznego objętego wykazem hipotecznym 
1. 407 oraz 4/16 części ciała hipotecznego 
objętego wykazem hipotecznym 1l. 253 ks. 
gr. gm. Rzepniów i intabulacyę prawa wła- 
sności zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 1. 


września 1904 o godz. 9 przed południem | L. ez. L. 74 (5) 


w biurze Nr. 2 tutejszego sądu. 

Celem strzeżenia praw niewiadomycii 
z życia i miejsca pobytu spadkobierców śp. 
Zygmunta Hermana ustanawia się pana adw. 
dra Auerbacha w Busku kuratorem. 

Terże kurator zastępywać będzie tych- 
że spadkobierców w rzeczoBej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Busk, dnia 25. lipca 1904. 


L. cz. Cg. I. 634 (1) (6796 1—3) 

Przeciw Janowi Sąder, którego miej- 
sce pobytu jest niezuane, wniesionym został 
do c. k. sądu obwodowego w Nowym Sącza 
przez Józefa Sądra pozew o 4616 kor. 

Celem strzeżenia praw Jana Sądra u- 
stanawia się pana dr. Emila Pasii ńka adw. 
w Nowym Sączu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będz.e Jana 
Sądra w rzeczon'j sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sę 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Nowy Sąez, dnia 9. sierpnia 19 4. 


L. cz. ©. 11. 1294 (3) (6923 

Przeciw Mojżeszowi Rabnerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Dobro- 
milu przez Altera Segala pozew o 620 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę sądową ma dzień 7. września 1904 
o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Mojżesza R:bnera 
ustanawia się pana Fiedlera substytuta nota- 
ryslnego w Dobromilu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Moj- 
żesza Rabnera w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełaomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dobromil, dnia 12. sierpnia 1904. 


L. cz. Gw. 780,4 (D (6941) 

Przeciw Michałowi Hołyk którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wzniesionym został 
do c. k. sądu obwodowego w Stryju przez 
Jakóba Weidenfelda z Doliny pozew o 150 
kor. i 140 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Michała Hołyka 
ustanawia się p. adw. dra Bylinę adwokata 
w Stryju kuratorem. 

Tepże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszł 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
ne zgłosi lub pełnomocnika nie ?arwjanuje 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział H. 
Stryj, dnia 6. sierpnia 1904. 


Spadki. 
L. cz. A. 185/8 (9) (6785 3—3) 
EDYKT 


z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców. 
O. k. Sąd powiatowy w Radymeie za- 
wiadamia, że w dniu 19. stycznia 1903 w Sta- 
nisławowie zmarł Seńko Kurpiński, bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli ośw'adcze:ie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 


dzonym z tymi i tym przyznany, którzy się ` 
do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia į 
wykażą, część zaś spadku nia przyjęta inb! 
w razie gdyby do spadku nikt się nie zgło- 
sił, cały spadek przypadnie Państwu, jako | 
bezdziedziezny. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 

Radymno, dnia 19. lipca 1904. 


Kuratele. 


(6655 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Trembowli usta- 
nawia na podstawie udzielonego przez e k.! 
sąd obwodowy w Taraopolu achwałą z dna 
7. maja 1904 L. cz. Ne. LV. 238/4 (1) zatwier- 
dzenia, kuratelę nad Hnatem Humeaem w 
Ruzdwianach z powodu stwierdzonej przez 
sąd powiatowy w Trembowli a kuratorem! 
AE Tymka Sokołowskiego w kuzdwia- 
nach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Trembowla, dnia 16. maja 1904. 


Amortyzacye. 


Zl. T. 334 (1) (6694 3—3) 
Einleitung des Verfxhrens zur Todes- 
erklärung. 

Georg Boruta, evangelischer Religion 
A. 0. am 18. Februar 1827 zu Bobrek bei 
Tetschen geboren und nach Krakau zustśudig, 
der anfangs der fiiofziger Jahre zu Kozy 
bei B:ala Dominical-Reprasentant und 1856 
Kanzlist beim Kreisgerxhte in Krakau war, 


Anfang 1857 aber einer Unterschlagung 
wegen seines Dienstes eatlassen wurde, 


kam 1863 nach Wien und fiag 1868 in 
Währing Herrengasse 71. ein Gela Mr Alles- 


Geschäft an, dss «r nach einem halben 
Jahre in die Weinstrasse Nr. 13., 
dann ina die Schwarzspanierstrassg und 


sebliesslieh in die Schulerstrasse 20 verlegte. 
Im Winter 1672 wurde derselbe von Wien 
polizeilich abgeschaft und nach Krakau go- 
schobea. An seine in Wien zuruckgebliebe- 
ne Gattin und Tochter hat er nur zweimal 
u. zw. kurz nach seiner Abschiebong nsch 
Krakau uad Mtie 1574 aus einem kleinen 
uabekannten Orte aus Steiermark geschrie- 
ben ved waren alle Bemühungen ihn aus- 
zuforschen, vergeblich. 

Derselbe war gross und stark, hatte 
dunkelbraunes sehutteres Haar und gleichen 
Vollbset, graus Augen und längl. proportio- 
nisrtes Gesicht. 

Da anzunemen ist, dass die gesetzliche 
Vermutung des Todes im Signe des $ 24a. 
b. G. B eintreten wird, wird auf Agsuchen 
seiner in Wien V. Embelgasse Nr. 60 
wohnhaiten Fbegattin Emilie Boruta das 
Verfahren zur Todeserklarung des Vermis- 
sten eingeleit.t. Es wird demnach die all- 
gemeine Aufforderung erlassen, dem Geri- 
chte oder dem hiemit zu dessen Curator ke- 
stellten Hof- und Gerichtsadvokaten in Wien 
H. Dr. Zdenko Anrednicek I. Rotentarm- 
strassa +3. Nachrichten über den Genannten 
zu geben. 

Georg Boruta wird aufgefordert, vor 
dem gefertigten Gerichta zu erscheinen oder 
es auf andere Weise in die Kesntnis seines 
Lebens zu setzen. 

Das Gericht wird nach dem 1. Sep- 
t+mbar 1905 auf neuerliches Ansuchen über 
die Todeserklaruug entscheiden. 

K. k. Landesgeriebt in © R.S. XXX. Abth. 

Wien, am 8. Juli 1904, 


L. cz. T. 34 (4) (6400 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Sanoku na prośbę 
Piotra Zapotiecznego wdraża postęponanie če- 
iem uznania Iwana Zapoticznego z Nowosiółeęk 
balowych, który przed 50 laty wydalł się 
z Nowosiółek balowych, za zmarłevo i wzy- 
wa tak Iwana Zapoticznego jakoteż ksżdego 
któremuby cokolwiek o ohecnem miejseu jego 
pobytu lub jakieś szczegóły wskazująca na 
pozostawaniu jego przy Życiu były wiadome, 
by o tem najdalej w ciągu jednego roku 
licząc od trzeciego ogłoszenia teg» edyktu 
w „(Gazecie Lwowskiej“ bądźto sądowi, bądźto 
ustanowionemu kuratorowi adwokatowi Dr. 
Bendlowi w Sanoku dali wiadomość, albo- 
wiem po upływie tego czasokresu Iwan 
Zapoticzny za zmarłego uznany zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 18. czerwca 1904. 


Doniesienia prywatne. 


Ogród Saski o00x rampy kolejowej koncert 


muzyki wojskowej i Teatr Rozmaiïtosci. | 
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Gehichta 


m LERECZE 


Zngki ochronne: 


Najlepsze, najwyda- 
tniejsze a tem samem 
najtańsze mydło bez 
wszelkich szkodli- 
wych domieszek. 


Wszedzie do nabycia! 
Kupujących uprasza się o zwrócenie uwagi pa napis „Schiehtć który się znaj- 
duje na każdej sztuce mydła jakoteż na jeden z powyższych znaków ochronnych. 
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AZ OZĘ 
licytacya. 


W Lwowskim akcpjnym Zakładzie Zastawniczym 


przy ul. Karola Ludwika i. 3, I. piętro, 
odbywać się będzie 
w dniach 6 i 7. września 1904 

w godzinach od 9 do 1 przed poł. i od 8 do 6 po poł. 
sprzedaż licylacyjna zastawów z terminem zapadłości do 6. lipca 

1904 oznaczonych Nr. od 46.746 do 94.730 i ed 1 do 6343. 
Sprzedawane będą przedmioty ze złota, srebra i szlachetnych kamieni, 

zegarki, broń myśliwska, platery i t. p. 

W dniach licytacyi zwykłe czynności biórowe wstrzymane. 

DyrcekKcya. 
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|... Wiedeński | 
Bank Związkowy 
Filis we Lwowie 
LWÓW - 

we własnym gmachu przy 


ulicy Jagiellońskiej | 3. 


Telefonu Nr. 5% Dyrekcya. 
Telefonu Nr. 838 Kantor wymiany. 


Zakłał centralny : 
Wiedeń 
FILIE: Aussig n/Ł , Ber- 
no, Budapeszt, Czerniow- 
ce. Grac, Prościejów, W. 
Neustadt i St. Pólten. 
12 kantorów wymiany 
i kas depozytowych 
we Wiedniu. 


Kapitał akcyjny: 
K. 80,000.000. 


Fundusze rezerwowe: 


K. 23,027.428'13. 


Załatwia wszelkie interesa bankowe oraz transakcye w zakres kantorów wymiany wchodzące 
a mianowicie : 


Przyjmuje wkładsi w rachunku czekowym i w rachunku bieżącym. 

Przyjmuje wkładki na 3:6", książeczki wkładkowe. Oprocentowanie rozpoczyna się z dniem 
następnym po złożeniu wkładki a kończy się z dniem poprzedzającym podjęcie wkładki. 

= Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów. 

Eskontuje weksle, otwiera kredyty i udziela zaliczki w podkład papierów wartościowych. 

Przeprowadza wszelkie obroty giełdowe na targach krajowych i zagranicznych. 

Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przekazy na zagraniczne miejsca- 

Wydaje listy kredytowe na wszystkie kraje. 

Wymienia kupony i wylosowace papiery wartościowe. 

Iokasuje weksle we wszystkich miejscach krajowych i zagranieznych. 

Przechowuje papiery wartościowe i zarządza niemi. 

Ubezpiecza papiery wartościowe przed stratami z wylosowania. 

Rewiduje bezpłatnie numera losów i innych papierów wartościowych, podlegających losowaniu: 

Najkorzystnicjsze warunki. — Pilne czuwanie nad interesami klienteli. 


s 
á 


Ułatwienia wszelkiego rodzaju, umożliwione doświadczeniem i rozgaľęzionymi stosunkami 
w całym świecie kupieckim. 


1, funtowa paczka 
K. 1, 120, 1:40, 1:60 
i wyżej. 
Tndo GCeylonska dosko- 
nała K. 1:30 i 1770. 
Okruchy hal. 70, 80, 
K. 1:— i 120. 

Wszystko waga Netto, 
funt cłowy czyli 500 
gramów nie zaś 420 
funt wagi rossyjskiej 
o 20'/, mniejszej. 


0066666666 00000900090 .0000090 00090; 


Odznaczona na licznych wystawaoh. 


Pierwsza krejowa fabryka wyrobów cementowych 


GIOVANNI ZULRANI i SYN 
Lwów, ul. Świętego Pietra I. 21. Telefon Nr. 658. 
Filie: 


Stanisławów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Czerniowce Bahnhofstrasse 28. 
Utrzymuje na składzie: 
Wielki zapas rur betonowych różnych wielkości, płyty chodnikowe, posadzkowe 
i komincwe, jakoteż i inne wyroby z cementu. Wykonuje: posadzki weneckie ter- 
razzo, mozajkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Holzit* syste- 
(© mu Schmidta. Kanalizacye, zbiorniki i frndamenta, stropy, schody, balkony, żłaby, 
i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące. 
„Kosztorysy, cenniki i wzory na Żądanie bezpłatnie. Łaskawe zamó- 
wienia miejscowe i z prowincyi uskuteczniamy jak najstaranniej, wzorowo i trwele 
po eżnach umiarkowanych 
(S9 


Z magazynu Jwidsza Grossego 
w Krakowie. 


Największy zbyt herbaty w kraju, Gdzie nie ma proszę pisać wprost. 


Proszę wszędzie żądać: 
Herbaty »MONOPOL: 
z Rączką 


COCLLLOOOOLODOOCH 
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~ od roku 1868 w używaniu 
Bergera lecznicze mydło tetrowe 


Wszędzie do nabycia we wszystkich aptekach. 
W domu i w podróży niezbędnym środkiem jest 


1 «ap — AA — A 1 m - - 


ea c 
[ICH DIEN 
FEE 


A.ptokarza 


a. TBIERRYtGo WiaŚćĆ centyfoliowa 


piekarza A. Thierryego balsam wszędzie znany i vzaany. 


Najskuteczniejszy przy złem trawieniu i wynikających z tego następstwach, 
odbijaniu. zgadze, zatwardzeniu, tworzeniu się kwasów, przepełnieniu, kurezach 
Żąłądka, braku apetytu, katarze, zapaleniach, osłabieniach, rozdęciach i t, d. 
Działa skutecznie, kojąc ból, uśmierzając ka zel, odfi gmiająco przeczyszeza- 
jaco. Najmniejsza wysyłka pocz” a 12 małych Inb 6 drżych flak. K. 5, włącznie 
60 małych, lub 30 dużych flak. K. 15, bez kosztów netto, 


W drobnej rozsprzedaży na składach kosztuje 1 mała flaszka 30 gr. 
podwójna 60 gr. 


Należy uważać na jedznie uprawnioną zieloną markę ochronna zakon- 
nicy „ieh dien“. 


Naśladownietwo tej ne rki, rozszerzanie i odsyrzedaż innych, prawnie 
niedozwolonych a więe do rozpowszechnienia niedozwolonych marek balsamu 
będzie sadownie ścizane 


Jedynie prawdciwy balsan w aptece pod aniołem opiekunem A. Thierryego w Pregrada obok 


Rohitseh Sanerbrunn 


kojąca ból, rozwa'niająca, ciągnąca, gojąca itd. Najmniejsza wysyłka pocztą 
2 słoki franko K. 36 dro'nej rozprzedaży ua składach K 120 jeden 
słoik. Główny skład Lwów, u Szymona Haya i dra 4 Ruckera, Przy zakup ie 
wprost należy adres.: 
„An die Sckutzengel-Apotheke des A. Thierry in Pregrada, bei Rohitsch- 
Sauerbrunn*. 

Przy poprzedniem nadesłanin należytości, nadchodzi przesęłka o jeden 
dzień wcześniej aniżeli za pobraniem i odpadają przytem koszta zaliezkowe, 


dlatego poleca się P. T. odbiorcom zamawiać przekazem, zrobić zamówienie 
i podać dokładny adres 


polecone przez znakomitych lekarzy i używane ze skutkiem we wszystkich państwach europej- 
skich przeciw wyrzutem skórnym każdego rodzaju 
szczególniej przeciw chronicznym łupieżom, pasożytnym wyrzutom, czerwieni nosa, odmrożkom, 
potowi nóg i t. p. 
BERGERA MYDEO TEROWE zawiera 40 procent teru drzewnego i odznacza się tem od wszystkich 
inrych mydeł tego redzaju. 


Na up rczywe wyrzuty skórne używa się skutecznie BERGERA MYDLO TEROWO-SIARKOWE jako 
delikatniejsze mydło terowe do oddalania wszelkich EC skóry, jakoteż wszelkim wyrzutom 
skórnym i głowy u dzi c 
zawier:jące 35 procent gliceryny, jakoteż przyjemny zapach. 

Cena za sztakę każdego z wymienionych gatunków 70 hal. wraz z broszurą. 

Prosimy Żądać w aptekach i lepszych skle- 

WE i zwracanie uwagi na znak ochronny A KŁ 

jak obok, jakoteż podpis firmy G. HELL w - 
i Spka znajdującymi się na opakowaniu. 

Dla osób nicznoszących zapachu teru sporządzamy mydła terowe ezyszezone białe zwane Antr: - 
solowemi z nazwiskiem Hella mydła Antrasolowe (białe terowe) z których główne są Mydło antrasolowe 
5 i 10 proceztowe. antrasolowo-horavsowe, anutrasolowo- -SiarkOwe, antrasolowo- siarkomieczanowe i antra- 
i polecone na wszelkie wyrzuty i nieczystości skóry. 

Cena za sztukę 80 hal. 
Do naby:ia we wszystkich aptekach i lepszych sklepach. 

Mają na składzie we Lwowie apteki: Jakób Beiser, Karol Dill, Piotr Mikolasch, Jakób Piepes- 
Poratshski. Zygmunt Rucker, ©. Sklepiński, K. Pilewski, Edward Briekner, J. Pineles, Szymon Hay, 
Dr. T. Zarzyeki — Droguerye : Piotr Mikolzseh i Sp, H. Grünspann, F. Traunfellcer, Izydor Fruehi- 


Nadającem się do eodziecnego użycia i kąpieli jest BERGER: MYDLO GLICERYNOWO-TEROWH 

pach wyraźnio BERGER) MYDŁA TERO- Ñ pag’ 4 

Premiowane dyplomem honor. we Wiedniu 1883 i złotym medalem w Paryżu 1900 na Wystawie światowej. 

salowo-glicerynowa do toalety. Mydła antrastlowe okazały się skuteczne po wypróbowaniach lekarskich 
Główsa ekspedycya G. HELL i Spra ws Wiedniu, |., Sterngaese 8. 

manr, Leszek Sład. waki, w aptece Emila Willnera w Waschkutz aj0z i wszystkie apteki w Galieyi. 


STY ZAWORY ERR EE RN 
C. k. uprzyw. galicyjski 


X akcyjny Bank hipoleczny Ę 


w ee o e 


Filie: 
w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu 


Ekspozytury: 

w Stanisławowie 

w Podwołoczyskach 
w Nowosgielicy 


KANTOR WYMIANY 


kupuje i sprzedaje 
wartościowe i monety po najdokladniejszym kursie dziennym, nie 
licząc Żadnej prowizyi 


Zlecenia giełdowe 
uskutecznia się pod najprz; stępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj 
co do pewnej i korzystnej Lolkkacyi kapitałów. 


Wszelkie kupony i wylosowane papiery wartościowe wypłaca się bez potrącenia prowizyi i kosztów. 
Bezpł:tne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu. 


Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania. 
Oddział depozytowy 


wszelkie papiery w 
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przyjmuje wkładki i wyplaca zaliczki na rachunek bieżący, bierze do przechowania 
je papiery wartościowe i udzieła na nie zaliczek. 
| j Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 
! wgi 
poż DEPOZYTY SCHOWROWE 
(Safe Deposits). 
Za opłata 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 
oit W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 


J depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


SUAE SURS STE LR NETNE STRE I S ROZSZ, 


OCC 


Przyjmujemy zamówienia na: Maszyn): 
kotły parowe, Chłodnie mechaniczny 
fabryki lodu, Gorzelnie, Fabryki drożd zy» 
Browary, Tartaki, Młyny zwykłe i au 
matyczne. Lokomobile i motory garo% 
benzynowe, spirytusowe (szwedzkie i amer 
kanskie) ete. ete. 


Projektujemy i wykonujemy: Ôgrze- 
wania centralne, wentylacye, wodociągi 
i kanalizacyę rurową, łaźnie, łazienki, 
wiercenie studzien i ustawianie pomp. Pralnie 
i suszarnie mechaniczne. (Oświetlenie paten- 
towan. naftowem światłem żarowem „„Zmiezć 
w miejscowościach nie posiadających gazowni). 


(HYLEWSKI, HRUBY ! Sp. 


dawniej Władysław Niemeksza. 
Biuro techniczne i Zakład instalacyjny we £wowie Kopernika 15a, 2 piętro. 


Lepsze od farb olejnych. Najtańsza f rba do fagad, robót 
jowych szczególnie w szkołach, szpitalach, kościołach, kos 
it. d., j koteż do rozmaitych przedmiotów. 
Koszt dechedzi 2 i pół ct. na metr kwadratowy. 
Skutek zadziwiający! 


Pierwsza c. i k. wyłącznie uprzywiłlejowana austro-węgierska fabryka facadowych farb firmy pól 
gi 


Carl Kronsteiner Wien, Landstrasse, Hauptstrasse 120. 


Od dziesięciu lat dostawcy wszystkich domen rządowych, urzędów budowniczych, tak prywatnych jakoteż wojskowych, kolei 
żelaznych i t. d. Na wszystkich wystawach premiowana pierwszemi nagrodami. KRONSTEINERA NOWA EMALIOWA 


acadowa Farba 


(prawnie zastrzeżona) kelory w 50 odcieniach, do rozpuszczania w wodzie, nadają się do zmywania, trwałe jak emalia na zmiany 
powietrza, działanie ngnia. Wystarcza tylko jednorazowe powlekanie. 


000 0000000 zo 
D} 


> 
? 


Po cenach 


redakeyjnyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, warszawskich, wie- 
deńskich, czeskich, francuskich etc., 
czasopism fachowych miejscowych, za- 
miejscowych i zagranicznych, zamówie- 
nia na klisza i rysuvki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisua 


przyjmuje 
Ajencya dzienników i ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIEGO 


we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9. 


©GGGGEGS 


Koszłorysy gratis. 
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TOCAOCOGCGOG 


robne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
potitam 4 halerzy. 


nę ep obszerny przy pl. Maryaekim (ulica 
Teatral: a 1) obok baudlu pp. Seyfertha & Dy- 


dyńskiego jest do wyn-jęciu. 

Go koron za wyrobienie posady rządaw j 
lub przy jakiejkolwiek instutucyi „Tar- 

quinius*, Biuro Soknłowskiego. Lwów 


| poen ed trolor iułody posiadający 
buchalteryg poszukuje posady. „Rachmistr:“, 
Biuro Soknłowskiego, Lwów. 


LEGAWIEC trzyletni dobrze ułożo- 
ny orąz,dubeltówka „Lancaster“ do 
sprzedania. Żółkiewska 82. 


r J z 
Dostawa żwiru. 
jąc przy rzece Sł$yj szu- 
gẹ w każdym czasie każdą 
, szuterku, ryniaków i pia- 
aggon stacyi Chodowice 
eny wedle umowy. 


zak Merstallinger, 


Chodorów. 


Kalendarzyk bankewy 
przesyła bezpłatnie podpisana firma. 
Kupno i sprzedaż losów, efektów i mo- 
net. Wypłata kuponów. Rewizya obli- 

gacyj i losów. Losy na spłaty. 


Dom bankowy i kantor wymiany 
Schütz i UChajes 
ws Lwowie, pl. Maryacki £ 7. 
(róg ul. Kopernika). 


a Z 


BRRNRE RKA KK NA 


Nowość! Miód w plunitrach!! 1 klgr. 
3 kor. bez opłaty portowej. 


Wyborey miód deserowy Kwraąryjny 
w 5 kigr. błaszenkach 6 kor. 66 hal. franco. 


Miód ten wysyłam inkże durmo za wy- 

świadczenie mi pewnej małej grze zności, która nie 
nie kosztuje, bliżej listownie 

Darmo broszurki dr. Ciesiel:kiego o miodzie, żą- 
dajcie, ws rto przeczytać. 

P. Korzemiewicz, em. naucz. Iwanczany p. 


RKANRZKKRKKBKRZRKAR 
Przeprowadzenia 


pat. wozy 6 i 8 metr 
Gwarancya za całość. 


52 własnych wozów meblowych patentow. 


CARO i JELLINZK 


Wiedeń, Sehottenrisg 24. 
Budapeszt, Arany Janos uicza 84. 
Lwów, Jagieilońska 22. 
Telefon 408. 


1a) 


p 


do iŻ 


Wytrzymałe na riepogody farby facadowe do wapna W 49 15 

merach, równające się farbie olejnej, w cenie 12 et. i wyżći gi 

kilogram. Proszę żądać próbki, prospekty i książki z wzor 
kolorów. 


Główny skład u Alojzego Hiibnera wa Lwowie, 
FARVKA ASFALTU | PAPY DAGKUWEJ | 


GEZŁYSZKIEWICZA _ 
UL. ŚW. MARCINA L. 29. 


kę 4 
F 
i 


ZEŃ 
LWÓW, 

| PŁYTY IZOLACYJNE | 

OU FURDAMERTÓW, 


E BESTYLOWARA IW 
KÓW I DEZI 


TTA 


ASFALT DO OSUSZANIA ję 

ZAWILGOLONYCH ŚCIAW. | 

| MSZGZY GAZYSEŃ DRZEWNY [x 
w EUDYNKACH. 


A ZĘ 
=: 


r 
+ 


— I 


s 


Rutynowanego buchaltera 


a zarazem biegłego korespondenta w |z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor 


polskim języku poszukuje większy za- 

kład przemysłowy. Objęcie posady od 

1. września. Pisemne zgłoszenia należy 
przesłać Lwów poste-restante 615. 


Przestroga. 


Uwija się po kraju Julian Koneczny — 
przedstawia się jako ajent mojej firmy, pobiera 
i likwiduje zadatki na maszyny do szycia 
w moim imieniu. : 

Oświadczain, że tego człowieka nigdy nie- 
upoważniałum do powyższego i żadnej odpowie- 
dzialności za jege macherstwa nie przyjmuję 

JAN LAURUK 


mechanik 


ulica Halicka 1. 6. 


mam 


Gogkeathie Nargen 


Nadszedł} šwig= 
ży trausport 
Aujnowszysh 

lornetek w du- 
żym wyborze 

najnowszych 
wzorach. 


Ceny najniższe (z perłowej masy od © zł.) 
BROPZBESKTCWRIZ  SWN 
z optycy i manhenley, 
Yoeńw, njro Fłaliewi I. 1. 


Zad 


zivriającg 
jest wytrzymałość i połysk skó- 
ry przy używaniu 
Fernoleuedta 
Czersidła 
jskcteż kremu 


7; <Y NEGEN“ 

„* S w kolorach bisłym, żółtym, | ž 

fH * 5 4 

NC lub czarnym. 

„AŻ Ed Wszędzie 50 nabycia. 
ie, PWR k i 
kasy Ra e. i b. 

betona * p ri 

uprzyw. fabryki 


założomu w 183% r. 


wt. Nerzmolomcii 


e. k. dostawey nadwor 
we Wiedniu I. 
Skład fabryczny: Schulerstr"sse 


3: 
LJ 


Grand Prix na wystawie światewej w Paryżu 1902. 


Kwizdy Fisid rastytucyjny 
e. k. uprz. wada m By” Cena flaszki 


wzmocnienia 


g. 


Od 40 lat 

Aiga przeszło uży- 

ea wane w staj- 

niach dwor- 

skich, wojsko- 

zy¿h i pry- 

nóg końskich 

po trudach, 

2 SĘ przeciw szty- 

e m O TT mw WNIENIU ŚCIĘ- 

bym do trainingu. 

Prawdziwy tylko gdy zaopa- 
trzony zuakiem ochronnym. we- 

Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach. 

llustrowane katalogi bezpłatnie. 

e LĄ 
Franciszek J. Kwizda 
aptekarz e. k austryaeki, król. rumuński i książ. 
bułgarski dostawea uadworny 


p 
gień i t. p. czysiąc kosia zdol- 
dług cznaczonej obok ryciny. 5 
SKŁAD GŁÓWNY 
w Korneuburgu koło Wiednia. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 
z 


F 


Wysiewki 


60 hal i 3 kor. 20 hal. 
polecą hands! herbaty i rawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


KEA CA AOS EE VOAZOZ CEA 


Nowość: 


fa a puchu, wierzch i spód jednakowy, 
załdry Rear anni do użytku, Hedzintkie i cie- 
pře po zł. 16 50, 18, 20 do 22; atłasose jedwabne 
po zł. 20, 25, 30 d» zł. 40 Kołdry zwy złe od zł. 
| 350, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 do zi. 14; atłasowe jedwa- 
| bae po zł 1250, 14, 16 ke 20 do A dak 

z Ee sto włosieniie Za oduszki zt, 
M zterace "1, 16, 18, 20 do zł. 20. Materace 


żądać 


we własnym interesie 


Ei 


rawdziwej Kathrelnera 


Kneippowskiej kawy słodowej £ 


Ra 
z morskiej trawy 650, 7, 8 do zł. 10. howość sien- | 
riki „Higiena“ ze słomy preparowanej po zł. 6 ME 
wyścielane trawą morską lub włosieniem po zł. 10, 


12 do zł 20. ika ga 
TT maszyna parowa cdświsża i czyść 
| Nuwość! poduszki pierzane zupełnie jak no 


we po 30 ct. za kilo -— tylko w specyalnej | 


pracowni kołdee i matari 


Józefa Schusiera 

| ws Lwowie, uL prag 5. 
EILIF FOSCHINGER 

i Fabryka broni 


| f 

| ss Ferlach (KKaryntya) k 
à odznaczona wielu wyszczególnieniami i me o 

lami, jskoteż złotym krzyżem zasługi % wa 

ną, poleca znakomicie wyrobioną bron, OŚ naj 

laną w c. k, zakładzie probierczym po aoib ty 

cenie. — Za dokładną robotę i dobre st” 


ręczy. — Cenniki bezpłatnie. + 


e E E E N E E M ATEA 2 6%. EOT O RE RET OR OEREN S a TARCZE 

Celestinus w chorobach neret 
cierpieniach dróg moczowyć 
w dnie i cukrzycy. 


tylko w pakietach z matką ochronną 


RZL. GAZA mA LOT 


proboszcza IKneippa i nazwiskiem 


IKathreiner a unikać starannie * 


wszelkie inne naśladownictwa. 


~. 


BA Mn 


| 
| 
| 
| 
| 


ta 


$ Grande - Grille: w kolkach 

3 wątiobnych i kamykach pól- 

£ ciowych w zastejach w 287 

fi kresie organów jamy brai 
| A s256). 

3 Sporządzenz pod kontrolą kemisyi przemysłowej Tow. lekarskiego: 


Zakład fabryczny wód mineralrych sztnczcycń pod firmą: 


' A. Rzący i Chmurskiego w Krakowie. 


Do nabycia w aptekach i drogueryach. Skład dla Lwowa: apteka J. Wewiórskiego: 


fm ma W EA) NIEAEZŻASSPZZ IA WAZA ZCZ 


m rae WTA AM ALAM R EDER PORZADNIE 


owość! 


Kawa palona | 
| 


„z własnego par:wego palenia codziennie świeżo palona ! 4 
wawa palona ściśle podlug zassd hygieny, zspomocę gorącego po 


| trza - zaskomite w smaku i aromacie — codzień Świeżo paloma | 
| 1, kilo kawy palonaj Melaugs Nr. L ~- zł. 70 et. 
| 5 n Nr II. == A 96 LJ 
„ Nr. 10, 
s Ne I, 20, 
! Melsaga cesarska Nr. V. 1, 40, 
| 


Kawa palona z% pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje ahy 
| mitą arome, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyBy 
cznie tańsza w użyciu auiżeli kawy palone w inny sposób. | 8 

Kawa paloBa pakowasa w woreczkach pergaminowych w wadze il, "RE i 


Poleca handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


we L W O W IE, 
ul. Teatralna 3. naprzeciw Katedry. 


| 
| 
| 
| 


